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Litwa ustąpiła w* pfzed brutalną siłą
„Trzecia" Rzesza slega obecnie po duński Szlezwig

Francuskie kola polityczne—jak 
donosi „Kur. W arsz.“ — podkre
ślają, że wprawdzie zabór Kłajpe
dy nie byl niespodzianką, nie mniej 
stanowi on nowe pogwałcenie pra . 
w a międzynarodowego i podepta
nie zobowiązań. Nawet jeśli sejm 
litewski pod presją niemiecką za
twierdził fakt dokonany, to prawo? 
m iędzynarodowe jednak jest naru
szone, gdyż wszelka zmiana sta
tutu Kłajpedy wymaga zgody gwa 
rantów , między innymi Francji i 
Anglii, których w tej kwestii nie 
zapytywano.

PONADTO KANCLERZ HITLER 
OBIECAŁ UROCZYŚCIE PREMIE. 
ROWI CHAMBERLAINOWI W 
BERCHTESGADEN, ŻE NIE ZA. 
MIERZĄ ANEKTOWAĆ KŁAJPE
DY. UTRZYMUJĄ, ŻE PODOBNĄ 
OBIETNICĘ ZŁOŻYĆ MIAŁ KAN. 
CLERZ HITLER 1 MINISTROWI 
BECKOWI.

W  tych warunkach obecną tezę 
Rzeszy, iż przyłączenie Kłajpedy 
jest aktem legalnym i dw ustron
nym uw ażać należy za absurdalną, 
a sam zabór za nowy zamach na 
praw o międzynarodowe. Zarazem 
zaś uważa się, że zajęcie Kłaioedy 
stanowi posuniecie, PRZECIW. 
STAWIAJĄCE SIĘ INTERESOM 
POLSKI.

Cała prasa francuska, z ,,Temps“ 
na czele, żywo niepokoi się sy tua
cją Polski i z napięciem oczekuje 
się na komentarze j reakcje w ar
szawskich kół urzędowych. Dzień, 
niki uważają, iż w każdym razie 
wypadek z Kłajoedą powinien być 
uważany w Polsce jako ostrzeże
nie.

Zastrzeżenia te  wylicza między 
innymi Pertinax na łamach „Or- 
dre" w interesującym telefonie z 
Londynu. Publicysta przyznaje 
przv tym, że obiekcje Polski nie są 
pozbawione pewnej słuszności.

HITLER W  KŁAJPEDZIE.
W  czwartek około godz. 10 ra . 

no pancernik „Deutschland", na 
którego pokładzie znajdował się 
kanclerz Hitler, stanął na redzie 
przed portem kłajpedzkim

Kanclerz Hitler zeszedł następ.

Nin. H u n t a
w  M oskwie

W czoraj rano przybył do Mo
skwy z W arszawy podsekretarz 
stanu handlu  zagranicznego W. 
B rytanii min- R obert S. Hudson 
z m ałżonką.

nie na ląd, gdzie nastąpiło uroczy
ste powitanie. Po przejściu przed 
ustawionymi kompaniami honoro
wymi marynarki i wojska, kanc
lerz udał się na objazd miasta.

WOJSKA NIEMIECKIE
WKROCZYŁY DO KŁAJPEDY.
W ojska niemieckie wkroczyły 

wczoraj, przy słonecznej pogodzie, 
do miasta Kłajpedy, wkrótce po 
g. 8 rano. Zostały one powitane 
przez Niemców. W środę wieczo
rem przybyły do Kłajpedy zmoto
ryzowane formacje policji i od
działów S. S. Przybył oczywiście 
również szef „Gestapo", Hinder. 
UKŁAD NIEMIECKO .  LITEWSKI 

O WŁĄCZENIU KŁAJPEDY 
DO RZESZY.

Jak donosi Niemieckie Biuro In

formacyjne, niemiecko .  litewski Rzeszą Niettrecką ma brzmienie
układ państwowy o ponownym następujące:
złączeniu obszaru kłajpedzkiego z | „Niemiecki kanclerz Rzeszy i

Po zaborze Kłaipedy
k o l e j  n a  P a u l ą ?

Mlelkie wrażenie w Londynie wywołała wiadomość, nadeszła 
7. Kopenhagi, w skazująca na  to, że Niemcy wyciągają rękę rów
nież po Szlezwig.

Prem ier duński S tauning o ś w  iadczył w parlamencie duńskim, 
że przywódca Niemców w Szlezwigu — Clausen „zaapelowa" do 
Berlina, aby „zrobiono porządek z Danią, tak , jak  to  zrobiono 
z Czechosłowacją".

Prem ier komunikując o tym  parlamentowi duńskiemu — 
oświadczył, że jeśli znaleźliby się Duńczycy, którzy by poparli 
taką  akcje — będą oni traktow ani, ja k  zdrajcy ojczyzny.

Prezydent Republiki litewskiej po
stanowili uregulować w  drodze u- 
kładu państwowego ponowne złą
czenie obszaru kłajpedzkiego z 
R zeszą Niemiecką, wyjaśnić spra
wy, niezałatwione między Niem ca
mi a Litwą i w  ten sposób otwo- 
czyć drogę dla przyjaznego ustale
nia stosunków między obu kraja
mi. W tym  celu powołali upełno
mocnionych: niem iecki kanclerz
R zeszy ministra spraw zagranicz
nych p. Joachim a von Ribbentro- 
pa, a  prezydent republiki litew-' 
skiej ministra spraw zagranicz
nych p. Juozasa Urbszysa i posła 
w  Berlinie p. Kazysa Skirpę, któ
rzy po wymianie sw ych w dobrej 
i  należytej form ie sporządzonych 
pełnomocnictw porozumieli się co 
do następujących postanowień:

Art. 1. Odłączony na m ocy trak
tatu  wersalskiego od Niem iec ob
szar klajpedzki zostaje z dniem 
dzisiejszym ponownie złączony z  
Rzeszą Niemiecką.

Mowa tronowa króla Włoch Wiktora Emanuela III
Włochy fili służyły Berlinowi

niemniej Rzym nie ulice obecnie żadnych awantur wojennych
Z okazji otw arcia 30~ej legisla- 

tu ry  wo Włoszech, król W iktor 
Em anuel Ill-ci wygłosił wczoraj 
w Izbie związków faszystowskich 
i korporacyj mowę tronową na 
wstępie której stwierdził, że 29-ta 
legislatura przeszła do historii pod 
znakiem podboju Etiopii i założe
nia imperium.

Z pośród m ocarstw  Rząd mój, 
głosi mowa, w październiku 1936 
r. nawiązał z Niemcami stosunki 
więcej niż serdeczne. Są to  sto
sunki bardzo ścisłej współpracy 
politycznej, gospodarczej i kultu
ralnej. Stosunki te, zwane global
nie osią Rzym — Berlin, zostały 
rozszerzone w postaci paktu, łą
czącego Tokio, Budapeszt i Man- : 
dżukuo. (Król nie dodał, że Rzym 
na te j umowie wyszedł jak  Zabłoc
ki na mydle i obecnie pęta się jak  
ubogi krewny u swego nowobogac
kiego sąsiada).

Po uznaniu nowej rzeczywistoś
ci afrykańskiej — brzmi dalej mo
wa __  stało się możliwe zawarcie
układów z W. Brytanią, przywra- 
cających położenie zakłócone sank 
cjami genewskimi.

Szczególnie serdeczne stosunki 
utrzym uje mój Rząd z Albanią, 
Jugosławią, Polską, Szwajcarią i 
Węgrami. Jeżeli chodzi o Francję,

Rząd mój określił w oficjalnej no
cie z dnia 17 grudnia ub. r. spra
wy, k tóre w obecnej chwili dzielą 
nasze oba kraje.

Włochy nie oddając się złudze
niom o pokoju nieprzerwanym, 
pragną aby pokój ten  trw ał jak  
tylko można najdłużej. Celem u- 
trzym ania pokoju dla nas i dla 
wszystkich musi być odpowiednio 
zorientowana akcja przygotowaw
cza naszych sił zbrojnych. Stwier
dziwszy, że wiele już uczyniono, 
aby zbrojenia Włoch na lądzie, mo 
rzu i powietrzu nie ustępowały

zbrojeniom innych państw , nie 
mniej pożądany powrót do normal 
nych stosunków miałby jak  najko
rzystniejsze następstw a zarówno 
dla finansów włoskich, jak  i dla fi
nansów wszystkich państw.

*

Mowa tronowa oceniana je s t 
w kolach dyplom atycznych R zy 
m u jako doniosłe wystąpienie po
kojowe, którego znaczenie jest 
tym  większe, że dokonane zostało 
na tle obecnej skomplikowanej 
sytuacji międzynarodowej. Z mo
w y te j wynika, że polityka zagra-

W sprawie red. Hsc&ie wicza
W ydział Wykonawczy Związku 

D ziennikarzy aa posiedzeniu w 
dniu 23 m arca postanowił zwró
cić się do p. Prezesa R. M. i' Mi
nistra Spraw W ewnętrznych z in
terw encją w sprawie zesłania do 
Berezy K artuskiej red- St. Mackie
wicza. In terw encja ta nie odniosła 
skutku. W ydział Wykonawczy po

stanowił poczynić dalsze kroki w 
tej sprawie.

**
*

Zarząd Syndykatu Dziennika- 
rzzy W ileńskich zwołał nadzwy
czajne W alne Zgromadzenie na 
dzień 26 marca. N a N porządku 
dziennym  m. i* sprawa redakto
ra  St. Mackiewicza.

włoskie i marokańskie
mają podjąć afoK na wybrzeża H szpan i

Dywizje
W edług doniesień z Malagi, w 

pobliżu m iasta rozpoczęła się 
koncentracja znacznych sił wojsk 
faszystowskich. Ściągmęto tu -ów- 
uież i dywizje włoskie, oddziały 
legionistów i dywizje m arokań
skie. K oncentracja ta  wskazuie na

prawdopodobieństwo podjęcia na
tarcia na Aim erię i tereny nad
brzeżne. W Maladze ocz-kują 

Q ueippo dc Liano, którygen.
objąć ma kierownictwo ope.acji 
na tym odcinku.

\im\m  p M  i  sprawie aresztowano
r e d .  H M e r k o f t i

In terpelacja  pos. St. Jóźwiaka 
do p. Prezesa Rady Ministrów 
w sprawie aresztowania przez 
Niemców koresponednta PAT-a 
w P radze p, I-ln terhofa  brzm i, jak  
następuje:

„W  dniu wkroczenia wojsk nie
mieckich do Pragi dnia 16 b. m.

został aresztowany korespondent 
PA T w Pradze p. H interhof. Do
tychczas nie został wypuszczony 
na wolność.

Wobec tego zapytuję Pana P re
zesa Rady M inistrów, co zamie
rza uczynić, ażebv zapewnić oby
watelom po!?kim w Pradze oso
bistą wolność".

niczna Włoch nadal będzie się o- 
pierała na osi R zym  — Berlin. 
Róionocześnie jednak mowa w y
raża chęć trwałej normalizacji 
stosunków  z  W. Brytanią na pod
stawie układu z  16 kwietnia r. ub. 
Również fragm ent poświęcony 
Francji zdaje się wskazywać, że 
W iochy nie rezygnując ze swoich 
rewindykacyj, nie będą zmierzały 
przy realizowaniu swoich żądań 
do zakłócenia pokoju. Najważniej 
szym  wydaje się fragm ent mowy, 
zawierający parafrazę słów w y
głoszonych dawniej przez Musso- 
liniego. Fragment ten głosi, że 
Włochy nie oddając się złudze
niom o pokoju nieprzerwanym, 
pragną aby pokój obecny trwał

Art. 2. Obszar kłajpedzki zostaje
niezwłocznie opróżniony z litew 
skich sił wojskowych 1 policyjnych. 
Rząd litew ski postara się o to, by 
obszar ten przy ewakuacji pozo
stawiony został w  porządku. Obie 
strony, o ile zajdzie potrzeba, mia
nują komisarzy, którzy mają prze
prowadzić przekazanie administra
cji, nie znajdującej się w  rękach  
władz autonomicznych obszaru 
kłajpedzkiego. Uregulowanie pow
stałych spraw, wypływających ze 
zmiany suwerenności państwowej, 
w  szczególności spraw gospodar
czych i finansowych, urzędniczych, 
jak również spraw, dotyczących  
przynależności państwowej, za
strzeżone zostaje dla osobnego po
rozumienia.

Art. 3. Biorąc pod uwagę potrze
by Litwy, stworzona zostanie w  
Kłajpedzie dla L itw y wolna strefa. 
Szczegóły zostaną załatwione w e
dług wytycznych, dołączonego do 
tego układu aneksu.
Art. 4. D la wzmocnienia swej de
cyzji co do zapewnienia przyjazne
go rozwoju stosunków między 
Niemcam i a Litwą, obie strony zo
bowiązują się nie uciekać się w za
jemnie do stosowania przemocy 
ani nie popierać użycia przemocy, 
skierowanej przeciwko jednemu  
z kontrahentów przez stronę trze
cią.

Art. 5. U kład niniejszy wchodzi 
w  życie z chwilą podpisania w  do
wód czego pełnomocnicy obu stron  
podpisali układ ten, sporządzony 
w  dwóch oryginałach w  języku  
niemieckim i litewskim .

Berlin, 22 marca 1839 r.
(— ) Joachim von Ribbentrop 
(— ) Urbszys 
(— ) Skirpa

LITWA USTĄPIŁA 
PRZED BRUTALNĄ 

MIEĆ.

JED Y N IE 
SIŁĄ X 1E-

Urzędowe „Lietuvos Aidas" w 
artykule wstępnym, poświęconym 
sprawie kłajpedzkiej w sposób 
dość stanowczy i kategoryczny za
znacza, że Litw a ustąpiła jedynie 
przed b ru talną siłą Niemiec, którzy 
złamali dw ustronną umowę grani
czną z 1928 roku, ustępującą Li
twie raz  na zawsze Kłajpedę. Urzę 
dówka przyznaje, że u tra ta  Kłajpe

jak  ty lko  można najdłużej. P r '0 dy je s t bardzo ciężkim ciosem dla
gnienie to uzasadnione je s t ko
niecznością eksploatowania impe
rium  etiopskiego. Jest to  poważ
ny wzgląd, k tóry  niejednokrotnie  
w skazyw any był przez miarodaj
ne czynniki włoskie jako w skaź
nik  w łoskiej racji stanu. (PAT)

państw a litewskiego, tym  nie mniej 
jednak zaznacza, że skoro Rzesza 
zupełnie nieoczekiwanie postawiła 
Litwę wobec alternatyw y: „albo 
u tra ta  niepodległości albo odstą
pienie Kłajpedy — wybrano mniej
sze zło.

•■" ■jWPWPIWI

Znowu b o m b y  Irlandzkie?
W Birmingham (A nglia) wyda- dwóch domach pobliskich. W ca-

rzyły się na jednej z ulic dwie ta 
jemnicze eksplozje, k tóre wyrzą
dziły znaczne szkody. N a skutek 
niezwykle gwałtownego wybuchu 
wysadzony został w powietrze sa 
mochód, oraz wzniecony pożar w

łej okolicy w ybite zostały wszyst
kie szyby w oknach. Dwie kobiety 
odniosły rany . Policja wszczęła e- 
nergiczne śledztwo, aresztu jąc 5 
osób podejrzanych o spowodowa
nie wybuchu.

t a i i t i a  pewsisthna
w  Jugosfajw ii

W Jagosław ii ukazał się dekre t  regencji o am nestii powszech
nej dla ws7,ystkich wykroczeń, popełnionych przed dn. 5 lutego 
roku bież.



Sir. 2

Zarządzenia wojskowe w Rumunii

Oświadczenie premiera Callnescu
Agencja Rador donosi: Premier 

Callnescu złożył przedstawicielom 
prasy następujące oświadczenie: 
Powołanie pod broń kilku roczni 
ków w pewnych okolicach kraju 
ma charakter czysto prewencyj
ny.

Skutkiem tego wojska te nie 
zbliżają się i nie zbliżą do grani
cy. Jeśli w ciągu 10—15 dni sy
tuacja międzynarodowa się wyja
śni jak tego oczekujemy — rezei 
wiści zostaną natychmiast odesła 
ni do domu.

Tymczasem wydano szereg za
rządzeń, aby koncentracje te nie 
utrudniały życia ekonomicznego. 
Rezerwiści, którzy zatrudnieni są 
w dziedzinie gospodarczej, zostali 
zwolnieni. Aprowizacja armii nie 
będzie się odbywać na rynku deta 
licznym. Nie zaszły również żadne 
zmiany w komunikacji kolejowej. 
Rząd nie wydał żadnych wyjątko
wych larządzeń ekonomicznych 
lub finansoy j ch, jak wynika z 
przytoczonych względów. Zarzą
dzenia wojskowe nie powinny 
wzbudzać najmniejszego niepo
koju.

Należy podkreślić, że rezerwi
ści ustosunkowali się do powoła
nia ich z niezwykłym poczuciem 
patriotyzmu, aparat zaś państwo 
wy funkcjonował doskonale. Napa 
wa nas to nie tylko dumą, lecz 
daje również poczucie bezwzglę
dnego bezpieczeństwa. (PAT).

Uroczyslośti londyńskie
■n— mu m i im m i f  i i ■nim , i i i  nr i iu w m iiw m M iir t . in

Prezydent Lebrun i pani Le
brun w towarzystwie przedstawi-

, ,łr „  . . , , , , cieli Rządu brytyjskiego i towa-
ką W. B rytania uogłaby  przedni? [ cego integralności terytorium i nłe- reySZących im 03Ób udali się w 
wziąć w przyszłości w Kuro, ie. podległości Rumunii. | do GuU ^

W Izbie Gmin zgłoszono zapyta-! Podsekretarz stanu Butler odpo- ; Londvnu wvdał na ich
nłe czy rząd brytyjski zamierza wiedział, iż cała sytuacja jest obec-  ̂ Londynu wydał na, ten
zwrócić się do Turcji w celu osią- j nie rozpatrywana przez rz$d brytyj bankieu W około pałacu
gnięcia porozumienia co do zape- ski. Odpowiadając na dalsze pytania Buckingham zgromadziły się ol- 
wnlenla swobodnego przedostania j Butler zapewnił, iż Rząd niewątpli- brzymie tłum y ludności, k tó ra  
się sil morskich na morze Czarne w [wie należycie ocenia olbrzymie stra-j , , .. .
razie niebezpieczeństwa zagrażają- tegiczne znaczenie cieśnin. 1 cy-, e w lta*a wyjeżdżającego

z pałacu Prezydenta. Ulice, który 
ml przejeżdżał orszak prezydenta, 
były wypełnione tłumami, wiwatu 
jącymi na cześć Francji.

W ratuszu londyńskim wydano 
na cześć prezydenta Lebrun ban
kiet na 800 osób.

Podczas bankietu prezydent Le
brun wygłosił przemówienie, w 
którym oświadczył m. in.:

Po ustąpienia Kłajpedy Miemmm

Jak przedstawiała sie presja ill-ej
Hitler gedzie do Kłajpedy

LITWA USTĄPIŁA PRZED 
PRZYMUSEM.

Minister spr. zagr. Litwy J. Ur- 
bysz dnia 22 marca o godz. 13.30 
przed udaniem się do Berlina, posłał

miec i zdecydowany jest przystąpić wali Niemcy klajpedzcy już od
do rokowań w sprawie warunków wielu miesięcy. Pismo wzywa spo-

posłowi niemieckiemu ZechUnowl przekazania kraju kłajpedzkiego, na ieczeństwo, aby nie poddawało się
notę, następującej treści: zasadzie życzenia Rzeszy, wyrażone

-  go dnia 21 bm. Rząd litewski pośle

* **
Agencja Reutera donosi, że po

seł rumuński Tilea wyjeżdża h< 
Bukaresztu po otrzymaniu inior- 
macyj, na których zalary jrgc 
Rządowi. Min. Tilea ot.zymai in
strukcje di kładrcgo p.«nf :.riło
wania swego Rządu co do stano
wiska W. Biytaml wob-c nieda
wnych wydarzeń i co do akcji, ja-

Panie ministrze. Niniejszym mam 
zaszczyt zakomunikować, że 20 w tym celu do Berlina swoich peł- 
marca minister spraw zagranicz- nomocników.
nych Rzesby Niemieckiej wyłożył j „Lie.uvos Aidas“ w artykule p. 
ministrowi spraw zagranicznych U- t .j „W obliczu konieczności" pi- 
twy alternatywę, na zasadzie której , , .
albo kraj klajpedzk! zostanie przy- 8Ze 0 decJ z-l1 RiKłd« ‘Newskiego w 
łączony do Niemiec dobrowolnie, w sprawie ustąpienia Rzeszy kraju 
drodze omowy, albo rozwój sytuacji kłajpedzkiego. Dziennik podkreśla,

w°a«Zbr0jnej ^ Cjl ?rae'  że biorąc pod uwagę obecne na- ciw Litwie. Mając na uwadze stano- . . , , 7  , ,
wisko Rządu Rzeszy i nie znajdując stroje, które panowały w kraju 
innej drogi dla utrzymania pokoju, kłajpedzkim, żądanie Rzeszy do

tyczące zwrotu kraju kłajpedzkie
go nie może zbytnio zadziwić Li
twinów. Pismo przypomina umo
wę w sprawie granic, podpisaną w 
roku 1828 między Litwą a Rzeszą 
oraz konwencję 
dzynarodowycb.

Na Zamku
P. Prezydent Rzeczypospolitej 

przyjął w obecności pana marszał- j 
ka Śmigłego - Rydza pana preze
sa Rada Ministrów Sławoja-! 
Składkowskiego i wicepremiera 
inż. Eugeniusza Kwiatkowskiego, 
którzy referowali o bieżących prar 
cach Rządu.

„Francja i W. Brytania, żywiąc 
jedynie pragnienie konsolidacji po 
koju i troszcząc się wyłącznie o za 
pewnienie go nadchodzącym poko
leniom, oraz pragnąc bezpieczeń
stwa i pomyślności dla wszy
stkich krajów bez wyjątku, zde
cydowane są uczynić wszyst
ko, co da się pogodzić z ich hono
rem i godnością, aby udaremnić 
ponowną katastrofę, która koszto 
wala tyle łez i krwi. Francja I W. 
Brytania żywią zaufanie do płodnej 
i żywej przyjaźni, która je łączy. 
Nie przeciwstawiają się nikomu I 
wyrażają nadzieję w lepszą przy
szłość i zrozumienie pomiędzy na
rodami".

Następnie wygłosił przemó
wienie lord mayor, oświadczając 
m. in.:

„Kraje nasze przeżyły godziny 
niepokoju, lecz wierzymy, że uaro-

„20 Amzius" podkreśla, że obe-! zle przyjęcia tego żądanie żadne' (Iy ^OI“dco pokoju pragną. Przeko-
1 nanie to pozwala nam żywić na

dzieję, że najbliższe miesiące pray
Mówiąc o sprawie Kłajpedy min. p a z e r n e  tarć polnym*

Hoare oświadczył, że nie został po
informowany oficjalnie o ostatnich 
wypadkach przez Rząd litewski.

Rzeszy
Rząd litewski wyraził swą zgodę,
n?o^Utvvya iPp r z 5 ! ą c ^  J h£  cn® ^ .dania Rzeszy przygotowy-1nowe postulaty nie będą wysunię-

przygnębieniu. Z umiłowaniem wol 
ności — stwierdza pismo — aż do 
śmierci pozostajemy w nowych 
granicach naszego państwa.

Sir Samuel Hoare, odpowiada
jąc w izbie w imieniu Chamber
laina na interpelację posła Attiee 
oświadczył, iż nie ma do złożenia 
żadnego specjalnego oświadczenia 
co do Euuopy środkowej. Co się 
tyczy Kłajpedy, litewski minister 
spraw zagranicznych otrzymał od 
Rządu niemieckiego żądanie nie
zwłocznego ustąpienia kraju kłaj- 

w umowach mię- j pedzkiego Rzeszy niemieckiej, żą- 
Żądanie Rzeszy ' daniu temu towarzyszyła groźba,

Dalsza hitleryzacja
„protektoratu" Czech i Moraw

Niemieckie Biuro informacyjne 
donosi: Hitler wydał zarządzenie, 
&a zasadzie którego protektor Rze 
■zy Czech i Moraw jest jedynym 
reprezentantem kanclerza Rzeszy 
w protektoracie. Protektor podle
ga bezpośrednio kanclerzowi i od 
niego otrzymuje wskazówki Urzę 
dem centralnym dla przeprowa
dzania zarządzeń wydanych dla 
protektoratu Czech i Moraw jest 
ministenum spraw wewnętrznych 
Rzeszy. Kanclerz Hitler powierzył 
kierownictwo tych spraw sekreta
rzowi stanu Stuckartowi.

***
Oo soboty, dnia 25 b. m. zosta

ną definitywnie zwolnieni wszyscy 
żołnierze czescy, pozostający jesz
cze w szeregach. Są to roczniki 
wcielone w roku 1937 i 1938. Pozo
stanie jedynie kadra oficerów i 
podoficerów zawodowych, co do 
których losu nie zapadło jeszcze 
postanowienie.

M

Prezydent krajowy Czech wydał 
rozporządzenie usuwające ze służ

by administracyjnej wszystkich u 
rzędników pochodzenia żydowskie 
go. Zarządzenie to dotyczy rów
nież lekarzy Żydów, pozostających 
aa służbie publicznej.

*
Dnia 20 b. m. wprowadzone zo

stały na terenie protektoratu 
Czech i Moraw nowe przepisy, re
gulujące wywóz i przywóz z za
granicy środków płatniczych. Bez 
pozwolenia Banku Narodowego za 
broniony jest wywóz jakichkol
wiek dewiz, złota i innych metali 
szlachetnych, jak również wszel
kich papierów wartościowych. O- 
soby udające się za granicę mają 
prawo zabierać z sobą jedynie 10 
mk. niemieckich, lub 100 koron 
czeskich w banknotach 10 i 20 ko
ronowych. Podobne ograniczenie 
obowiązuje przy przywozie pienię 
dzy czeskich i niemieckich na tery 
forium protektoratu. Granica cze
sko - niemiecka aż do odwołania 
pozostaje nadal zamknięta dla 
swobodnego obrotu pieniężnego.

(PAT.).

postawiło Litwę wobec dylematu: 
albo oddać kraj kłajpedzki, albo 
narazić na niebezpieczeństwo nie
zależność całego kraj s .  Pismo w 
zakończeniu stwierdza, że mimo 
utraty kraju kłajpedzkiego, Litwi
ni bronić będą swej wolności, która 
jest najdroższym skarbem 
dowym.

iż w razie oporu lub zwracania się 
gdziekolwiek o poparcie sprawa 
nie byłaby traktowana na drodze 
dyplomatycznej, lecz w sensie woj 
skowym. żądanie to równało się 
ultimatum. Rząd litewski miał po
wziąć decyzję mniej więcej w cią- 

naro- * gn 4-ch dni.
Litwinów zapewniono, Iż w ra-

„PRAWDOMÓWNOSC".
PAT donosi z Berlina:
Opinia niemiecka przyjęła spo-

nych, które uniemożliwiały powrót 
do pomyślności narodów. W tych 
truunych dniach nic tak nie pod
trzymuje naszego narodu, jak 
przyjazna współpraca z Francją, 
która — mamy nadzieję —- będzie 
kontynuowana w sensie polityki 
ścisłego porozumienia, leżącejkojme wiadomość o przyłączemu ^ ^  koju... Jesteó 

kraju kłajpedzkiego do Rzeszy. r
Koła polityczne i prasa niemiecka

Kamunikat PAT-a
Red. St. Mackiewicz

w I tr e z i i  Karłnduei
PAT. donosi: Redaktor Naczelny „Słowa" wileńskiego Star- 

nisław Mackiewicz został w środę skierowany do obozu odoso
bnienia w Berezie Kartuskiej.

W licznych wystąpieniach prasowych na łamach tego pisma 
redaktor Mackiewicz oddziaływuje na opinię publiczną w sposób, 
prowadzący do podrywania zaufania do zdolności obronnych 
państwa, obniżania powagi władz państwowych oraz szerzenia 
się nastrojów defetystycznych w sprawie wewnętrznej i zewnę
trznej sytuacji państwa, przeci .rdziała akcji zjednoczenia naro
dowego w okresie ogólnej konsolidacji społeczeństwa polskie
go-

** * * niemiecko - rumuńskie
w tiMHtoilean aysUtusji w like dian

(Telefonem z Londynu).
Ogromna większość poselstw za

granicznych Czechosłowacji oddała 
się do dyspozycji NARODOWEGO 
KOMITEU CZECHOSŁOWACKIE
GO w Waszyngtonie; Komitetowi

temu przewodniczy b. prezydent 
Repnbliki Czechosłowackiej — Ed
ward Benesz.

W Stanach Zjednoczonych roz
poczęto formowanie czechosłowac
kich oddziałów wojskowych.

nadal w AaiRi
Odpowiadając na zapytania po-i 

sekretarza stanu Butler oswiaa 
czył w Izbie Gmin, iż jak postano
wił. Rząd brytyjski, sytuacja 
charge d'affaires czesko - słowac

kiego, personelu dyplomatycznego 
i agentów konsularnych czecbosło 
wackieh na ruzie pozostanie be? 
zmiany. (PAT.).

Sir Samuel Hoare, odpowiadając 
na interpelację w imieniu premie
ra oświadczył, iż od pewnego cza
su toczyły się rozmowy gospodar
cze pomiędzy Rumunią a Niem
cami.

Rząd rumuński oficjalnie za
przeczył jakoby w czasie tych ro
kowań Niemcy sformułowały ulti
matum, jednocześnie niepewność 
sytuacji skłoniła Rząd rumuński

do wydania przez ostrożność pew
nych zarządzeń.

Misja niemiecka powróciła do 
Berlina, przedstawiciel Labour 
Party Fletcher zapytał, czy Hoare 
posiada informacje co do istoty 
żądań niemieckich i czy są one te
go rodzaju, że sprowadziłyby Ru
munię do rzędu gospodarczej kolo
nii niemieckiej. Hoare nie odpowie 
dział na ta  pytanie. (PAT.).

„Opieka" a protektorat
Oś riadaenle prem’era „nlezaw siej" Słowacji
„Deutsche Allegemeine Ztg.“ 

zamieszcza wywiad koresponden
ta swego w Bratysławie z premie 
rem słowackim dr. Tiso.

Ustanowimy zagranicą — mówi 
dr. Tiso — poselstwa. Przewidzia 
ne są poselstwa w Berlinie, War-

lei do omówienia opieki, jaką Rze 
sza przyjęła nad Słowacją, pre
mier Tiso podkreślił, że między 
„opieką", a „protektoratem" za
chodzi zasadnicza różnica. Stoimy 
pod opieką Rzeszy, lecz nie jesteś 
my protektoratem — podkreślił

neguje stanowoczo ultymatywny 
charakter postulatów, stawianych 
Rządowi litewskiemu, nazywając 
szerzenie tego rodzaju informacyj 
dalszym ogniwem w łańcuchu 
kampanii oszczerczej przeciwko 
Rzeszy.

HITLER W DRODZE 
DO KŁAJPEDY.

Hitler opuścił Berlin, by n- 
dać się do Kłajpedy. W Świnoujściu 
Hitler wsiądzie na pokład pancer
nika „Deutschland" I przybędzie do 
Kłajpedy drogą morską.

W „BRUNATNEJ" KŁAJPEDZIE.
Termin wkroczenia wojsk niemie 

ckich do Kłajpedy nie jest dotych 
czas znany. Prawdopodobnie ter
min ten będzie ustalony podczas 
rozmów a delegacją litewską w 
Berlinie.

Oddziały A. S. zajęły stację ko
lejową w Pogiegiach zarząd portu 
i komorę celną w Pogiegiach. Ban
ki litewskie w Kłajpedzie są nie
czynne.

Po ulicach Kłajpedy maszerują 
oddziały S. A. oraz oddziały mło
dzieży hitlerowskiej. Żydzi opu
szczają Kłajpedę, udając się w 
głąb Litwy.

Niemieckie Biuro Informacyjne 
donosi, że po przekazaniu władzy 
wykonawczej przez gubernatora 
litewskiego dyrektoriatowi, nie
mieckie władze bezpieczeństwa o- 
bjęły pocztę, radiostację i urząd 
portowy. Wojska litewskie przy
gotowują się do ewakuacji.

Gubernator Gailius zapewnił dy
rektoriat kłajpedzki, że wszyscy 
Niemcy kłajpedzcy odbywający 
powinność wojskową zostaną 
wkrótce zwolnieni z wojska litew
skiego.

konani, że pańska wizyta w Anglii 
w charakterze gościa Jego Królew 
skiej Mości przyczyni się do wzmo
cnienia przyjaznych uczuć, Istnie
jących od tak dawna pomiędzy na 
szyml narodami i wskazujących 
im identyczność celu.

Jesteśmy przekonani, że "md 
mężowie stanu połączą się w naj
wyższym wysiłku celem uniknię
cia powtórzenia się dawnej trage
dii I ustalenia pokoju, przyjaźni 
i dobrej woli wespół z innymi wtoi
ki mi narodami świata".

* +
*

Obiad, wydany przez Prezydee 
ta Lebrun w pałacu ambasady 
francuskiej na cześć króla i kró- 

1 lowej W. Brytanii był nad wyraz 
wspaniały i okazały. Sprowadzo
no z Paryża nie tylko kwiaty do 
dekoracji sai, lecz również i część 
umeblowania, zastawy i t  d. Przy 
byli kolejno książę i księżna Atb 
lone i księżna Gloucester, książę 
i księżna Kentu, a następnie kró
lowa wdowa Mary, wreszcie an
gielska para królewska.

W czasie obiadu nie wygłoszo
no żadnych przemówień, obecni 
jednak zwrócili uwagę na ożywio 
ną i serdeczną rozmowę, prowa
dzoną przez prezydenta, panią Lo 
brun i króla i królową, O godz. 
21.30 para królewska opuściła pa 
łac ambasady, udając się na do 
Cowent-Garden, gdzie oczekiwała 
na gości francuskich. (PAT).

Protest brytyjski
Ambasador biytyjsai w Toklc 

otrzymał polecenie złożenia prote
stu z powodu zbomb-wd ,*nv.-a 
przez samoloty japońskie misji 
metodystów w m. Pinkiang w dn. 
15 b. m. na misję spadło 10 bomb, 
powodując śmierć 8-iu ludzi.

(PAT.).

Nowa pretensja Rzeszy
Tym razem... do Islandii

Donoszą z Reykjavik, że pre
mier islandzki na interpelację po
sła socjalistycznego oświadczył w 
parlamencie:

Rząd niemiecki zażądał zezwo
lenia na utworzenie bazy lotni
czej na terytorium Islandii Niemcy 
opierają swe żądania na starym

traktacie, zawierającym klauzulę 
największego uprzywilejowania. 
Premier wyjaśnił dalej, że Niem
com nie będzie mogło być przyzna 
ne nprawiiienie, jakie nie zostało 
przyznane innemu narodowi.

(PAT.).

Polsko - rumuńskie rokowania
szawie, Budapeszcie i Waszyngto- z naciskiem dr. Tiso. Przyjaźń z lotnicze które trwały w Bukaresz-
me. Rząd pozostać ma bez zmia
ny. Premier będzie jednocześnie 
głową państwa. Przechodząc z ko

Niemcami stanowi oczywiście 
podstawę naszej polityki zagrani
cznej. (PAT).

cie od kilku dni, zostały zakończo 
ne. Podpisano protokuł przedłużę 
nia polsko - rumuńskiego układu

lotniczego. Delegacja polska pod 
przewodnictwem płk. Wiedena opu 
ści Bukareszt udając się samolo
tem linii P. L. L. „Lot" do War
szawy. (PAT).
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R o z d ź w i ą k !
Pomiędzy stanowiskiem pra

sy „ozonowej" w sprawie ogólr 
rtego położenia politycznego a 
stanowiskiem ogromnej części 
opinii publicznej Polski powstał 
•mży rozdźwięk. O rozdźwięku 
tym pisze na str. 4 tow. Kazi
mierz Czapiński. N a tym mxej- 
*ou chciałnym sprecyzować pa- 
' ę rzeczy najważniejszycń.

Nasza polityka zagraniczna 
opierała się w czasach ostatnich 
°  zasadę t." zw. umów bilateral
nych, t. j. umów między dwoma 
Państwami, „na cztery oczy“ ; 
umowy takie miały zabezpie
czać obu kontrahentów na da
nym odcinku europejskim. Zda
rzenia tygodni minionych zredu 
kowały wartość umów tego ro
dzaju do zera.

Nasza polityka zagraniczna, 
tak samo zresztą, jak  polityka 
mocarstw zachodnich, wzięła 
ha serio dawniejsze tezy hitle
ryzmu, że chodzi tylko o nacjo
nalizm, a więc o skupienie pod 
chorągwią „Trzeciej" Rzeszy 
Wszystkich ziem o przeważają
cej liczbie ludności niemieckiej. 
W ciągu tragicznej, jak  sądzę, 
nocy, kiedy b. prezydent Cze- 
cho • Słowacji p. Hacha ofiaro
wywał kanclerzowi Hitlerowi 
„protektorat" nad Czechami i 
Morawami, — owe tezy dawniej 
sze doznały zupełnej przemia
ny. Uacjonalizm przeobraził się 
^  imperializm. „Trzecia" Rze
sza przestała być „naturalnym  
ogniskiem niemczyzny, rozsia
nej po świccie"; stała się czyn
nikiem, który pragnie odegrać 
rolę
vgospodarza"  Europy Środko

wej,
niezależnie od „zasady narodo
wościowej", r#iwet niezależnie 
°d „zasady plemiennej"; „Trze- 
<ńa" Rzesza wchłania Słowian 
autentycznych, już jako.., „na - 

p an ó w ",
• •

W tych warunkach tupet „Ga 
zety Polskiej" i „Kuriera Porań 
nego" jest zupełnie nie na miej
scu. Polska — to kraj ludzi doj
rzałych. „Polemika" krzykliwa 
i nieco arogancka nie zasłoni 
„rzeczywistości rzeczywistej 
A „radosny optymizm urzędo
wy" nie pasuje ani trochę do 
sytuacji.

My nie chcemy teraz ani „roz 
grywek personalnych", ani pora 
chunków, ani zasłużonych re- 
kryminacyj. Chcemy czegoś in
nego.

Położenie ogólne wymaga, by 
Polska

wyszła poza ramy systemu.
Niepodobna opierać losu Oj

czyzny o jeden obóz polityczny, 
jeszcze nieskrystalizowany, 
chwiejny ideowo, wahający się 
i... obarczony ciężarem wielu 
błędów, oczywistych dla całej 
opinii polskiej, bodaj i dla opi
nii zwolenników własnych.

Nie domagamy się „Rządu 
Koalicyjnego" w sensie Rządu 
reprezentantów stronnictw czy 
obozów politycznych. Chcemy 
Rządu „obrony narodowej“ czy 
,zaufania narodowego",jak kto 
woli, — t. zn. Rządu, którego 
skład osobisty i którego plan 
działania będzie

apelem do całego kraju, 
nie do jednego obozu.

To nie jest z naszej strony ża 
den „warunek". To jest sformu
łowanie potrzeby Państwa. Nie 
spowodu „paniki". „Paniki" nie 
odczuwamy i nie widzimy konie 
czności, by „wybuchały" czyje- 
kolwiekbądź nerwy. Ale niema

poczucia odpowiedzialności 
bezpośredniej 

za dzieło obrony i za drogi dal
szego rozwoju Rzeczypospolitej.

Kto temu przeszkadza, —  ten 
wyrządza krzywdę nie „partyjni 
ctwu", — tylko Polsce.

**
*

Taka oto jest postawa Pol
skiej Partii Socjalistycznej, __
postawa, zgodna z je j tradycją, 
z jej historią i z jej roziumt.- 
niem położenia ogólnego. Ruch 
ludowy zajął stanowisko ara»o- 
giczne. Obóz Zjednoczenia N a
rodowego zajął jak dotąd, sta
nowisko odiorotne. Stwierdzam 
fakt.

II powstaje wskutek złej przemiany materji. Żądajcie bezpłatnych

broszur. Stosujcie zioła CMOLEKINAZA H. NIEM0IEWSK1EG9

Przegląd  p r a s y
PO KŁAJPEDZIE.

Aneksja Kłajpedy wywołała nie co 
mniejszy odruch w prasie, niż a- 
nekcja Czech. Przyczyny zrozu
miałe. Natomiast wszyscy publi
cyści podkreślają „tempo", w któ- j 
rym działa Hitler. Widocznie spie- aianskiej. We wczorajszym nume- 
szy się... Czy dlatego, że chce się tze lojalnie przyznaje, że tak ietot- 
przerzucić na Zachód? Czy dlate- ' nie było. Ale właśnie dlatego — 
go, że chce „załatwić" swe naj- J  dodaje — „musimy dzisiaj w spo- 
bliższe cele, zanim Zachód zdo- j sób jaknajbardziej stanowczy do-

z nim zwłaszcza od chwili norma
lizacji stosunków z Litwą duże 
nadzieje. To wszystko zostało o- 
becnie przekreślone.
„Czas" do niedawna jeszcze był 

zwolennikiem orientacji pro-ger-

**
*

Kończąc chciałbym odpowie
dzieć na mnóstwo telefonów i li
stów, pytających o powody 
skonfiskowania oświadczenia 
Centralnego Komitetu Wykona
wczego Polskiej Partii Socjali
stycznej. Treść istotną oświad
czenia podaliśmy wczoraj w a r
tykule wstępnym. Jakaż może 
być odpowiedź?

Przytoczę chyba aforyzm r jy .  
biony Aleksandra Sulkiewicsa 
(„Michała"):

„Władza lepiej wie;
Władzy nie zrozum iesz."

M. NIEDZIAŁKOWSKI.

będzie się na silną odpowiedź?
„Czas" wskazuje słusznie, że 

aneksja Kłajpedy 1) godzi w inte
resy i „prestiż" państw zachod
nich ł 2) narusza interesy Polski: 

A n e k sja  Kłajpedy przez Rzeszę 
godzi w prestiż mocarstw zachod
nich, które przekazując Litwie ten 
kraj razem z Włochami 1 Japonią 
w dniu 8 maja 1524 r., zastrzegły 
sobie wyraźnie, że „prawa suwe
renne w kraju kłajpedzklm, albo 
ich wykonywanie, nie mogą być 
przelane bez zgody wysokich u- 
kładających się stron".

Fakt ten godzi tak  samo w in
teresy Polski i to w sposób bar
dzo bezpośredni. Port kłajpedzki 
uważaliśmy bowiem jako nasze 
również ujście do morza, wiążąc

magać się wyciągnięcia właści
wych konsekwencyj z sytuacji". 
„Czas" mówi przede wszystkim o 
sytuacji wewnętrznej, o koniecz
ności konsolidacji itd. Ale nie for
mułuje swego stanowiska zupeł
nie wyraźnie. Powiada jednak: 

Dziś nie pora na jednostronny 
klasyfikację ludzi pod kątem wi
dzenia ich przynależności grupo
wej. nie pora na zarozumiałość, 
ani na ironię.
Uwagi słuszne,

,KONSEKWENCJE"?! Po co?l
„Czas", jak słyszeliśmy przed 

chwilą, pisze o konieczności wy
ciągnięcia konsekwencji z nowej 
sytuacji. Ale ,Gazeta Polska" nie 
chce nawet słyszeć o konsekwen-

tli V i, :

Wczoraj złożono na miejsce wiecznego spoczynku na cmentarzu 
Łyczakowskim we Lwowie zwłoki ś. p.

r

sensu chować głowę w piasek 
strusim  obyczajem i udawać, że 

W ten sposób nasza dotych- 1 „wszystko jest w jaknajlepszym 
czasowa polityka zagraniczna j porządku". 
zawiodła. Kanclerz Hitler roz- Sprawa zmiany ordynacji wy
strzaskał je j przesłanki, roz
trza sk u jąc  jednocześnie prze- 
‘Jłanki „polityki monachijskiej" 
P.p. Chamberlaina i Daladiera.

borczej i nowych wyborów nie 
oznacza też wcale z naszej s tro 
ny chęci „gonitwy po mandaty" 
poselskie czy senatorskie. Zmia

Zawiedli też liczni nasi dyploma no Parlamentu — to kwestia u- 
ci. Nie informowali najwidocz- j tworzenia przedstawicielstwa 
hiej dokładnie i nie rozporządza! narodowego 
H dokładnemi wiadomościami. | wszystkich żywych  sił kraju,

' to kwestia wychowania w ma
sach

Laval mwidowni ?
„Daily E xpress" donosi z P ary 

sa, że Laval, były prem ier i min. 
spraw  zagranicznych, k tó ry  „wsła 
Wił się" oddaniem Abisynii na pa
stwę Mussoliniemu, w toku gorą
cej dyskusji w senackiej komisji 
spraw  zagranicznych, wywarł du- 

wrażenie oświadczeniem, że on 
Podejmuje się porozumienia z Wło

chami w ciągu 24 godzin.
O ferta  t a  — dodaje korespon

dent tego pism a —  może dopro
wadzić do w ysłania Lavala do Rzy 
mu w charakterze nadzwyczajne
go posła do rokow ań z Mussoli- 
nim.

Ja k ą  nową ofiarę upatrzy ł L a
val dla Mussoliniego?

literatki i a rte s tk i-m a ia rk i, t a r  ta * .  Artura Hausnew, członka Rady 
Naczelnej P. P. S.. wsaolsracowji czici organu Centralnego naszei Partu.

(zeK pamięci Marli Hausnerowel.
C e n t r a l n y  K o m i t e t  W y k o n a w c z y

Polskiej Partii Sscialiftyami.
Redakcja i AdmMstratja „Robotnika" i „Naprzodu"

lia ul 1 tmMC M i  (ii
w  Londynie

Ja k  nam  donoszą z Londynu, zn ajdu ją  się tam  prawie wszystkie 
biura czechosłowackiego sztabu generalnego i przywieziono też wiele 
dokumentów. Z dokumentów tych  wynikają ciężkie oskarżenia, skie
rowane pod adresem niektórych polityków słowackich, w pierwszjm 
rzędzie pod adresem  min. D urczańsky‘ego. Miał on być związany z 
„Trzecią" Rzeszą już oddawna. Dokumenty, o k tórych mowa, /osta
ły dostarczone gabinetowi prezydenta  Stanów Zjednoczonych Roose
velts oraz Rządom W ielkiej B ry tan ii i F rancji. W ywarły podobno 
duże wrażenie.

Wmmm do fcraiu

Humor wiedeński
„Uszczęśliwiony" z powodu 

Przyłączenia do Rzeszy niemiec
kiej, coraz bardziej głodny i co- 

gorzej ubrany wiedeńczyk nie 
tracił jednak fantazji i od czasu 
do czasu zdegradowana stolica 
I'°zbrzniiewa starannie ukrywa-: 
nyrn śmiechem z powodu jakiegoś 
Politycznego dowcipu, strawesfo- 
^anej piosenki lub kalamburu na 
1ematy polityczne. Nie trzeba do
dawać, że rzeczy te nie pojawia
ły się w druku, lecz krążą poda
wane * ust do ust.

Ostatnio krąży w Wiedniu na
stępujący czterowiersz;

„Wir wollen keinen Maler
von Gottesgnaden, 

Wir wollen keinen Fiihrer von 
Berchtesgaden, 

W ir wollen kein Eintopfgericht 
und Herłng, 

Wir wollen so fressen wie
Feldmarschall Goering".

W przekładzie na język polski; 
„Nie chcemy malarza z bożej 

łaski,
Nie chcemy FUhrera * Berch

tesgaden,
Nie chcemy jednego dania ze 

śledziem, 
Chcemy żreć jak  feldmarszałek 

Goering".

UKAZAŁY SIE HOWE NAKŁADY

i r

K Nr. 13 z datą
dn. 26.111 r. b.

li Nr. 6 z datą
dn. 26.IJ r. b.

II Nr. 6 z datą
dn. 3101* r. b.

„Zielony S ztandar" donosi: 
Półurzędowa Agencja „Iskra" 

donosi, że dr. Wł. Kiernik, k tóry  
szósty już rok przebywał jako  e- 
m igrant w Czechosłowacji, po wej
ściu wojsk niemieckich do Pragi, 
zgłosił się do poselstwa polskiego 
w Pradze i oświadczył gotowość 
powrotu do k ra ju , oddając się do 
dyspozycji władz polskich.

Decyzja dr. Kicrnika jest całko

wicie zrozumiała i n ik t się je j dzi
wić nie może. Dr. Kiernik nie mógł 
pozostać pod okupacją hitlerow
ską.

Przypomnieć należy, że dr. Kier 
nik skazany został w procesie brze 
skim na  2 i pól la t więzienia.

W ostatn iej chwili dowiadujemy 
się ,ie  podobnie ja k  Kiernik, w ra
ca również do k ra ju  i  Kazimierz 
Bagiński.

cjach. O tym samolubnym, cias
nym, szkodliwym stanowisku pra
sy OZON-owej piszemy dziś w od 
dzielnym artykule. Ten ciasny 
punkt widzenia został przed paru 
dniami należycie schiostany przez 
klerykalny krakowski „Glos Naro
du".

Pan Z. S. w „Gazecie Polskiej" 
dowodzi z uporem, że wszystko w 
porządku, że wszystko winno po
zostać bez zmiany, że przecież od
dawna sfery kierownicze państwa 
przygotowywały obronę itd. Tego 
ostatniego stwierdzenia nikt oczy
wiście nie kwestionuje. Ale czy o 
to chodzi?! Wierzymy, że w zakre 
s':e wojskowym zostało zrobione 
wszystko. Ale pozostaje jeszcze 
społeczeństwol Pozostają wielkie 
masy pracujące miast i wsi. Czy 
p. Z. S. istotnie sądzi, że nastroje 
społeczeństwa są bez znaczenia? 
Pisze tak przy końcu artykułu:

Do wszystkich tych zasad obo 
wiązujących od la t wielu i sfor* 
murowanych dawno, nie ma dzi
siaj nic do dodania.
Nic do dodania?

Jak z tego widać, prasa OZON-o. 
wa zamknęła się w swej izolacji 
i powtarza wciąż jedno: tyllto m yt 
Jest to szkodliwa propaganda 
bierności społecznej. Do tego te
matu wrócimy. Trzeba walczyć * 
biernością!
ODWOŁAĆ SIĘ DO NARODU!

Pod tym tytułem „Kurier Polski" 
pasze o śmiałej interpelacji pos. 
Dudzińskiego j o nastrojach w 
Sejmie. Trzeba stwierdzić, że 
wśród posłów, nawet pono OZON* 
owych, nastroje są zgoła inne. niż 
w sztywnej, zeskorupiałej prasie 
OZON-o wei:

— Tak, tak  — słychać w gma
chu sejmowym. W najwyższym in
teresie Rzeczypospolitej należy 
zejść, trzeba koniecznie zstąpić de 
narodu.

Takie myśli i zdania wymienia- 
no w gmachu sejmowym, poszuki
wano namiętnie jakichkolwiek 
znamion, któreby wskazywać mo
gły, że w Polsce po oba stronadi 
bartery zrozumiano nareszcie, i*  
Już najwyższy czas na zaprzeda
nie niszczących kraj walk we
wnętrznych.
Ale oficjalna prasa jest niewzru

szona. Pp. posłowie, jeśli wierzyć 
„Kurierowi Polskiemu", starali się 
doszukać w artykule „Gazety Pol
skiej" o „zespoleniu serc" tonów 
bardziej „łagodnych" <1). niż do
tychczas.

Ałe chodzi przecież nie e ton, 
lecz o czyny!

RED. MACKIEWICZ.
W obecnej sytuacji znany czy

telnikom zdumiewający fair*, zesła* 
nia do Berezy red. Mackiewicz?. 
(Cała) ze „Słowa" wileńskiego* 
wywarł wrażenie ogromne. Prasa 
nie zdążyła Jeszcze (lub nie mogte) 
skomentować tego nie?.’ ykłego za 
rządzenia. Tylko ..Czas" zamieś?- 

j cza parę słów:
Zesłanie Stam.A v a Mackiewi

cza do Berezy Jest wydarzeniem 
obchodzącym eale dziennika rt-tsn* 
polskie. Spodziewamy się, że w 
szczególności władze Związku 
Dziennikarzy R. F. przedeic vezmł 
w tej sprawie energiczne kroki. 
Nasz stosunek do Mackiewicza, 
choć różniliśmy się z nim niejedno 
krotnie, jest znany. Ze względów 
od nas niezależnych nie jesteśmy 
w stanie dać wyrazu naszej ocenie 
środka, który względem niego zo
stał zastosowany, tak  Jakbyśmy 
to chcieli uczynić.
Wymowne słowa.

K. CL.

Sprawa H. D o ń s k i e g o  
i towarzyszy

Rozprawa w Sądzie Apelacy j 
nym przeciwko tow. H. Dembiń
skiemu i jego przyjaciołom w Wil
nie ma się odbyć 17 kwietnia.

Madryt pragnie pokoju
honorowego

Julian Besteiro, doradca spraw 
zagr. w Radzie Obrony Narodo
wej Madrytu, w przemówieniu ra
diowym oświadczył, że Rada pra
gnie możliwie szybko uzyskać po
kój honorowy. W tym celu Rada 
zwróciła się drogą radiową do 
Burgosu z wezwaniem następują
cym;

„Nadeszła chwila, kiedy Rada 
Obrony Narodowej winna speł
nić swą misję i wobec tego zwra 
ca aię do waszego Rządu, by za
komunikować mu, że jesteśmy 
gotowi podjąć rokowania, któ
reby nam zapewniły pokój ho
norowy.

Oczekujemy waszej decyzji"

Pod władzą feodałów
egzemplarza każdego wydawnictwa gr. 10

^ d a j c i e  e g z e m p l a r z y  w  k io s k a c h  
® s p r z e d a w c ó w  i k o l p o r t e r ó w  o r g a n iz a c y jn y c h

W Budapeszcie ogłoszono orę- Teraz znów jesteście wolni ( .  )- 
in  reep.ntn Hnrthv'aon An lu d u  Bóg nagrodził waszą wierność i

wytrwałość. Jak widać, Regent
dzie regenta H orthy‘ego do ludu 
rusińskiego.

—  Wasz kra j  —  czytam y w orę -  

dziu  —  jest integralną częścią Wę 
gier. Oprócz ostatnich 20 lat (! )  
nie •znał on obcego panowania

W ęgier uważa, że zajęcie Rusi 
przez węgierskich feodałów jest 
nagrodą boską dla... Rusinów •

J M  Ś tffi H ń  afllBdf

go —
CZASY

— w ota  radl o &3»«twśec
stU J ln is"  (koniec) ognisku boU
szevAzmu, jakim była Gzechasłoirtt 
cja.

tJN iem cy są JY A J  W IĘ K S Z Y X  
MOCARSTWEM W  Europie SrodJeo 
we). Są one uprawnione do przed, 
siębrania wszelkich kroków, JAK  W

„Trzęsienie ziemi, które nawiedzi 
ło Anglię ł Francję te. ubiegłym ty 

godniu, skierowało je przeciw 
Niemcom w nienawiści ku nam—o- 
świodczyt speaker radia niemieckie

DEMOKRACJI ZACHO
DNICH MINĘEY. „Fitfcrw" napi- WYDAJĄ. SIĘ IM POTRZEBNE”.

Wyszedł z druku 17 zeszyt „Kro
niki ruchu rewolucyjnego w Polsce", 
2j\  styczeń, luty i msxzec b. r. Jest 
to k w a r t a l n i k  Stowarzyszenia byłych 
Więźniów Politycznych, redagowany 
przez J. K r z e s ła wskiego i A. Próch
nika. Zeszyt zawiera następujące a r
tykuły:

J. Krze sławski: Apuchtlnada na 
uniwersytecie.

E. Wróblewska: Mieszkanie przy 
uL Smolnej 21.

Ludwik Basiński: Z braku bomby 
dobry i kamień na Kaznakowa.

Wł. Rutkiewicz: Akcja bojowa w 
Białogonie.

Maria Szukiewicz-Rudnlcka: F ra
gmenty mojej pracy partyjnej.

Józef Kaźmierczak 1918 rok w 
Częstochowie.

Stanisław Kowalski: jak  napraw

dę odbyło s ię  uprowadzenie Ostrow
skiej z Tworek.

Witold Trzciński: Robotiucza kam 
pania ubezpieczeniowa w Kongre
sówce na rok przed wojną.

Dokumenty: a) Sprawa Wernera, 
b) Z papierów, pozostałych po Ko- 
turniekim.

Sprawozdania. Kronika organiza
cyjna. Sprostowanie. Skorowidz na
zwisk IV tomu. Księga życiorysów 
działaczy rewolucyjnych (arkusz ase 
snasty). Skorowidz nazwisk I  tomu 
księgi życiorysów.

Zeszyt jest do nabyda w lokalu 
Stow. B. Wlężn. Pollt. (Senator
ska 36), w godz. popołudniowych, w 
admin. „Robotnika" (Warecka 7) 
oraz Księgami Robotniczej (Czer-^ 
wonego Krzyża 20).



W obliczu wydarzeń
Czyn czy frazeologia?
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A więc także Kłajpeda podzie
liła znany los...

Wypadki idą — raczej biegną 
■w tempie poprostu zawrotnym. 
Polska lada dzień może być po
stawiona przed koniecznością po
wzięcia wielkich i ostatecznych 
decyzyj. Naturalnie, dokładnie ju
tra nie znamy i znać nie możemy. 
Konieczność powzięcia ostatecznej 
decyzji może się odwlec; może u- 
waga Niemiec zostanie zaabsorbo 
wana Węgrami czy Rumunią, mo
że — wypadkami na Zachodzie, 
może — szemraniem Włoch itd. 
Nie wiemy jeszcze... Ale najpraw
dopodobniej decyzja będzie po
trzebna już w czasie krótkim. De
cyzja i potężne, ofiarne napręże
nie wszystkich sił kraju!

Co w tym momencie pisze pra
sa OZON-owa?

Zapytujemy bynajmniej nie z j 
zapału polemicznego, nie z „partyj- 
nej“r chęci krytyki. Lecz dlatego, 
iż myślimy, że ta prasa zapewne 
(choć, sądzimy, nie napewno) jest 
odbiciem stanowiska i nastrojów 
kół t. zw. miarodajnych.

Otóż stanowisko tej prasy jest 
proste: wszystko w porządku! ża
dnych zmian! Należy tylko „ze
spolić serca"—pisze „Gazeta Pol
ska". Należy tylko słuchać rozka
zu! — pisze „Kurier Poranny"

I to już wszystko. Zespolić serca 
|  słuchać rozkazu! W tych sło
wach streszcza się cale stanowis
ko OZON-owej, pono (ale nie na- 
pewno| „miarodajnej" prasy.

Kto zawinił — pisze „Gazeta 
Polska" — tego nie badajmy; nie 
jest czas po temu. Niektórzy („par 
tyjnicy". zapewne) — powiada— 
stawiają różne „niedyskretne py
tania". Ale teraz nie czas na „ga
dulstwo!"—-ostro pisze OZON-o- 
.wa „Gazeta". Teraz nie czas na 
„niedyskretne zapytania". Patrz
my na Francję!

Ciekawe, że „Gazeta Polska" 
Yadzi nam teraz patrzeć na Fran
cję! A przecie przez dłuższy czas 
na Francję patrzeć nie chciała. Na 
Francję się zżymała. Patrzyła z 
zachwytem — oczyma p. Smogo
rzewskiego i własnymi — gdzie
indziej...

Ale nie o to chodzi. Chwila zbyt 
poważna, byśmy mieli zajmować 
się polemicznymi uszczypliwościa
mi. Konkluzja „Gazety Polskiej" 
jest taka:

„Główną rzeczą, która zostaje 
nam w chwili obecnej do nadro
bienia, to zespolenia wszystkich 
serc w jedną potężną wolę odda
nia Polsce wszystkich sił i wszy
stkich Środków".

A „Kur. Por." pisze:
„Program polski wymaga w tej 

chwili skupienia sił, ale drogą nie 
żadnego porozumienia i kompro
misu, ale drogą podporządkowa- 

. nia wszystkich sił jednemu rozka
zowi 1 jednemu autorytetowi".
Taką ma być marszruta. Nie

wątpliwie zasada zespolenia jest 
słuszna. Ale czy taka marszruta 
wyczerpuje wszystko? Zespole
nie—tak; ale jakie są drogi do 
zespolenia? Jak uczynić, by to ze
spolenie było najgłębsze? Jak zro
bić, by te siły państwa, o których 
„Gazeta Polska" pisała we wto
rek, były największe?

OZON-owa prasa nad tym się 
nie zastanawia, jej wystarcza wi
docznie , że istnieje OZON. Jej 
wystarcza obecny OZON-owy 
Sejm. Jej wystarcza OZON, ja
ko—widocznie — jedyny ośrodek 
„zespolenia serc", siły i rozkazu.

Ale wątpimy, czy to wystarcza 
krajowi — w chwili wielkich de
cyzyj. * V

ł

nie o tym myślał gen. Żeligowski, 
człowiek w sprawach wojennych 
kompetentny, gdy mówił o konie
czności zmian, o wyzwoleniu wiel 
kich materialnych i moralnych sił 
Dudu, t> wzmożeniu obronnego 
potencjału kraju?

A więc chodzi nie o jakieś tam 
„niedyskretne zapytania", których 
tak się boi OZON-owa prasa, lecz 
o wyraźne odpowiedzi — o czyn! 
Bo żyjemy w godzinie czynów.

A konkretnie? zapytają OZON- 
owcy. Konkretnie mówi o tych po
stulatach decyzja naszego CKW, 
która, niestety, nie doszła do czy
telników. Zacytujmy tedy znaną 
czytelnikowi rezolucję NKW lu

dowców, w której jest mowa o 
„powołaniu rządu zaufania Naro
dowego". *■* r

o re  iesztze ż y ją
Krótko mówiąc pp. z prasy 

OZON-owej powinni zrozumieć, 
że w hasło zespolenia, hasło w 
zasadzie słuszne, trzeba włożyć 
nową treść. Nie wystarczą sło
wa—słowa—słowa. Nie wystarczy 
egotyzm, nieuzasadniona ambicja!

0 polityce ustępstw wobec faszyzmu

■w r —••■*1

PŁUC

organizm 
kaszel.

Najazd Hitlera na Czechy roz
wiał kilka fikcji ,które uporczy
wie się trzymały polityków euro 
pejskich, nie zdających sobie spra 
wy z istoty faszyzmu. Najazd po
działał na nich oszałamiająco, cho 
ciaż, Bogiem a prawdą, nie tylko 
nie był niespodzianką ze strony 
Hitlera ,aie odpowiadał w całości 

wiadomej organizacji. Chodzi o : â ^ ^ ce’ z której nie robił ta-
zespolenie prawdziwe! o zespole-! iemnicy ; przepowiada! przecież
nie w czynie! ‘ I Hitler Przed ki!ku laty> że nie Pói*

! dzie śladami Mussoliniego w woj
nie abisyńskiej, lecz jak jastrząb 
spadnie w nocy na upatrzoną o- 
fiarę i błyskawicznie się z nią za
łatwi. Jakiś dziwny pech prześla
duje polityków wielkich mocarstw 
gdy mają do czynienia z wynurze
niami Hitlera: blagę biorą za
prawdę ,a prawdę uważają za 
przechwałkę czy demagogię.

K. CZAPIŃSKI.

GRUŹLICA PŁUC jest nieubłaganą i corocznie, nie 
robiąc różnicy dla płci, wieku i stanu, kosi miliony 
ludzi. Przy zwalczaniu chorob płucnych, bronciiiiu 
uporczywego, męczącego kaszlu, grypy i Ł p. sto3u-

‘LZS „Saisam TrfeUaiT łS £ l
który ułatwia wydzielanie się plwociny, wzmacnia 

i samopoczucie chorego oraz powiększa wagę ciała i usuwa 
Sprzedają apteki!

Niech sie P  nie kr « ■ ■ ■j ;
W kwietniu r. ub., po zaborze, wkraczając na tory polityki czynu Potworny upiór monachijski po-
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Mówmy pozytywnie. Trzeba 
rozszerzyć podstawy tego zespo
lenia, o którym (w zasadzie słu
sznie) pisze „Gazeta Polska". 
Trzeba masom ludu pracującego 
(a tu tkwi siła!) sygnalizować, że 
w państwie dużo się zmienia, że 
nastąpią nowe, lepsze dni! Czy

ziem austriackich przez „Trzecią 
Rzeszę, znany publicysta francu
ski, poseł de Kerillis ogłosił w 
swym dzienniku „L‘Epoque“ („r- 
poka“) ironiczny felieton, w któ
rym rozprawił się ostro z lekko
myślną i karygodną biernością 
pewnej części prasy francuskiej 
wobec coraz gwałtowniejszych
roszczeń hitleryzmu. W felietonie 
tym de Kerillis pisał m. in.:

„Kochany panie Hitler! Jedli 
ma pan ochotę rzucić wojska na 
Pragę, podobnie jak  rzucił panna 
Wiedeń, to spotka się pan w P a
ryżu z tą  samą obojętnością i tą  
samą rezygnacją. A więc niech 
się pan nie krępuje... Taki jest do 
kładny sens niezliczonych artyku
łów, które ukazują się w pewnych 
przyjaznych dla hitleryzmu orga
nach prasowych, a  które cytowa
ne są przez gazety berlińskie z 
niesłychanym entuzjazmem. Taki 
jest również sens systematycznie 
uprawianej propagandy w całej 
Francji przy pomocy olbrzymich 
środków finansowych... Trzeba ze 
smutkiem i przerażeniem zapytać, 
kto uprawia taką propagandę i 
kto za nią płaci"—

Pisząc swój artykuł 11 miesięcy 
temu, jeszcze przed pierwszą ofen 
sywą hitlerowską na Czechosłowa 
cję w maju 1938 r. ,p. de Kerillis 
nie przypuszczał z pewnością, że 
jego słowa ironicznej zachęty sta
ną się, niestety, rzeczywistością w 
marcu 1939 r. W ciągu niewielu 
miesięcy Czechosłowacja, atako
wana koncentrycznie przez fa
szyzm międzynarodowy, stała się 
łupem sięgającego po hegemonir 
w Europie hitleryzmu.

Na kogo i w jakim stopniu spa
da odpowiedzialność za umożli
wienie rozbioru Republiki Czecho 
słowackiej, o tern szeroko będzie 
pisać historia. Narazie podkreślić 
trzeba tylko jedno, że sławetny 
duch monachijskiego „porozumie
nia", wywołany niebacznie z nor
dyckich zaświatów przez p. Cham 
berlaina i p. Daladiera, okazał się 
straszliwym upiorem, który pod 
znakiem złamanego krzyża, z mie
czem i głownią płonącą z rękach 
gotuje się do wzniecenia bezprzy
kładnego w dziejach kataklizmu.

Ale wypadki dni ostatnich, to
czące się lawiną historycznych 
zaiste decyzji, dowodzą, ii  nare
szcie mocarstwa Zachodu zerwa
ły z obojętnością i rezygnacją,

i energii. Już nawet p. Chamber
lain zrozumiał, że nie można wy
stawiać parasola przeciw tankom, 
że nie wolno wierzyć dyktator
skim obietnicom, zapewnieniom, 
przysięgom. Mowa birmingham- 
ska jest wyznaniem człowieka, 
który — przejrzawszy wreszcie na 
oczy — zrozumiał grożące mu nie 
bezpieczeństwo.

ka miesięcy temu. Już zmora hań
by i kapitulacji nie zaciąży więcej 
na losach świata. Zbudzi! się i po
wstał duch oporu i walki — i on 
teraz będzie wyznaczał bieg hi
storii, zmąconej przez gwałt i sza
leństwo „totalnej" tyranii.

BD.

Ale nie wszystkie fikcje skoń
czyły swój żywot wraz z nieszczę
sną Czechosłowacją. Niektóre je
szcze pokutują. Oto Chamberlain 
w swoim przemówieniu birming- 
hamskim, ostro atakując Hitlera 
za złamanie umowy monachijskiej, 
której zresztą Chamberlain w dal
szym ciągu bronił, zapytał:

„Czy to (najazd na Czechy) 
jest koniec awantury, czy też po
czątek nowej? Czy to jest ostatni 
atak na małe państwo, czy też ma 
ją  nastąpić dalsze? Czy to jest 
rzeczywiście krok,, zmierzający 
do opanowania świata siłą? To są 
poważne i pełne wagi pytania, na 
które dziś nie odpowiem, ale które 
— jestem tego pewien — wyma
gać będą poważniejszego rozpa
trzenia nie tylko ze strony sąsia
dów Niemiec, lecz także przez in
ne państwa po za granicami Eu
ropy".

Szczęście, że Chamberlain od
wołał ambasadora z Berlina. Gdy
by nie to, poprosiłby niewątpliwie 
za jego pośrednictwem Hitlera o 
odpowiedź na owe wątpliwości. 
Hitler oczywiście najuroczyściej w 
świecie zapewniałby, że opanowa 
nie Czech to ostatnia, naprawdę 
ostatnia, zdobycz terytorialna — i 
Chamberlain miałby spokój do na
stępnego jastrzębiego wypadku 
Hitlera.

Pytania Chamberlaina świadczą 
do jakiego stopnia trudno polity-

z  s ię  p o w o li“ L .
Starożytni Rzymianie ujmowali 

często wskazania mądrości życio
wej w lapidarne formuły t. zw. 
maksym i sentencyj. Należy do 
nich m. in. znane powiedzenie. 
„Festina lenie", co tłumaczy się 
na język polski zwrotem: „śpiesz 
się powoli". U naszych wschod
nich sąsiadów — Rosjan spotyka
my dwa podobne treścią przysło
wia. Jedno tłumacząc na polski, 
brzmi: „Jadąc wolniej, będziesz
dalej", drugie: „Gdy się pośpie
szysz, ludzi rozśmieszysz".

Wszystkie te rozumne rady i ma
ksymy przychodzą na myśl w ob
liczu pewnych posunięć pdlskiej 
polityki zagranicznej z lat ostat
nich — posunięć wynikłych z po
śpiechu, nie dość — jak się wyda
je — uzasadnionego.

Po zajęciu Abisynii przez woj
ska Włoch faszystowskich, Polska 
była pierwszym z wielkich państw 
Europy, które zabór ten — na dro 
dze dyplomatycznej — uznały. Nie 
można dziś prorokować, jakimi 
tory potoczą się dzieje ,imperium" 
państwa faszystowskiego, faktem 
jest przecież, że ostateczny podbój 
Abisynii i opanowanie tego nie
podległego do niedawna kraju są 
wciąż jeszcze muzyką przyszłości 
i że na racjonalną kolonizację abi-

WtvfSaxuifa.

Howe „prawo dramatyczne”
i „styl polityczny" Hitlera

„V oelkische. B eobacliter" gfów 
ny organ hitleryzm u, om aw iając 
głosy prasy zagranicznej o najeź- 
dzie na Czechy, tak  oto poucza 
świat, na czym polega sztuka po
lityczna H itle ra :

„Świat powinien zdać sobie spra
wę z rzeczy następującej: minęły 
na zawsze ezasy, kiedy można by
ło długo i szeroko dyskutować o 
zagadnieniach, które Już dawno

dojrzały do decyzji. Nacjonal- 
„socjalizm" postawił życie naro
dów pod działanie nowego prawa 
dramatycznego. Nie dyskutuje się 
więcej o wymogach naszej epoki, 

lecz zaspakaja się je. Od początku
„fiihrer" zorganizował swój styl! wysłany extra-cugiem  do „niepod-

syńskiej zdobyczy potrzebne są 
miliardy ,których Włochy dzisiej
sze — nie mają. W polityce mię
dzynarodowej obowiązuje zasada 
usług i korzyści wzajemnych. Ja
kie korzyści osiągnęła Polska wza 
mian za demonstracyjny pośpiech 
w sprawie uznania zaboru Etiopii
0 tym nic, doprawdy, nie wiemy.

Hiszpańska impreza p. Mussoli
niego, dzięki sukursowi polityki 
„nieinterwencji", doprowadziła dc 
poważnych triumfów „narodowe
go" generała Franco i wysunęła 
na porządek dzienny kwestię uzna 
nia rządów tego „zdobywcy". I 
tutaj Polska — nie czekając na 
mocarstwa zachodnie — pośpie
szyła się z uznaniem rządu w Bur 
gos, przyczem dowiedzieliśmy się, 
że poseł polski w Hiszpanii już od 
września ub. r. urzędował („nie
oficjalnie") u boku gen. Franco, 
a nie w Barcelonie, jakby to nale
żało przypuszczać. Ostateczny wy 
nik rozgrywki hiszpańskiej jest 
wciąż jeszcze wielką niewiadomą. 
Widzimy jednak, że dyktatorski
1 bojowy animusz „narodowego" 
rebelianta przygasł ostatnio znacz 
nie i że zapowiadana szumnie o- 
fensywa na Madryt nie dochodzi 
jakoś do skutku. Muszą snadź ist
nieć czynniki mocno trzymające 
p. Franco za poły — a w świetle 
ostatnich przemian w całości sy
tuacji europejskiej coraz jaśniej
szym się staje, że zawiodą się ci, 
którzy liczyli na szybką i bezape
lacyjną faszyzację półwyspu ibe
ryjskiego.

Jeszcze gorzej — bo niestety aż 
groteskowo — wypadła sprawa z 
niezwykle pośpiesznym uznaniem 
t. zw. niepodległości Słowacji. — 
Fikcji tej — jak się zdaje — nikt 
właściwie nie brał na serio, czego 
najlepszym dowodem ,że „niepod
ległościowa" akcja ks. Tiso spot
kała się powszechnie z pełną lek
ceważenia obojętnością i słusznie 
potraktowana została jako jeden 
z fragmentów hitlerowskiego na
jazdu na ziemie Republiki Czecho
słowackiej. „Protektorat" niemiec
ki nad Słowacją — znana demar
che mocarstw w Berlinie — to są 
fakty, które nie pozostawiają już 
miejsca na jakiekolwiek wątpliwo 
ści... dyplomatyczne. I oto polski 
przedstawiciel, p. Chalupczyriski,

Sam jeden we własnej osobie re
prezentuje bratysławski „korpus 
dyplomatyczny" i jest zarazem 
dziekanem tego jednoosobowego 
ciała. Gdyby np. wypadło p. Cha- 
łupczyńskiemu zorganizować ja
kieś przyjęcie reprezentacyjne dla 
„dyplomatycznego korpusu" w 
Bratysławie, musiałby z koniecz
ności podejmować... sam siebie i 
odbywać „cercie"... przed lustrem. 
Przykra historia!...

Słusznie i mącrze mawiali Rzy
mianie: „Festina lentel".... Szkoda 
że tych zaleceń nie chcą brać pod 
uwagę politycy i dyplomaci szczy
cący się przy każdej okazji swym 
absolutnym i integralnym — „re
alizmem". x.

kom tego typu pogodzić eię z rze
czywistością ,która jest inna, ani
żeli oni sobie ją wyobrażają, jak 
dalece hitleryzm przekreśla wszy
stkie tych polityków przyzwycza
jenia i pojęcia o normach postę
powania w polityce międzynaro- 
wej. Jeszcze teraz, kiedy zagar
nięcie Czech wskazuje wszystkim, 
którzy chcą widzieć, a nie mają 
katarakty na oku, że to jest Hit
lera pierwszy jastrzębi lot, toru
jący drogę do dalszych, kiedy cały 
świat odgaduje „kto następny" — 
Chamoerlain głęboko się zastana
wia, czy to nie jest czasami ostat
nia wyprawa hitleryzmu i czy Hit
ler ma zamiar siłą zapanować nad 
światem. A jakąż inną drogą mógł 
by on dążyć do panowania nad 
światem, jeśli nie siłą? Czy na 
konferencji międzynarodowej miał 
by zgłosić takie żądanie?

W tych wątpliwościach Cham
berlaina kryje się stary nałóg, że 
ustępstwami można odkupić spo
kój i uratować własny stan posia
dania. Ale właśnie faszyzm ma to 
do siebie, że każde ustępstwo ro
dzi nowy i jeszcze większy apetyt 
Tkwi już w samym „dynamizmie** 
i w samej — powiedzielibyśmy 
dialektyce faszyzmu, że jeden pod 
bój gna za drugim, że każda zdo
bycz stwarza chwilowo ulgę w 
dławiącym się od zbrojeń i autar- 
kii systemie, ale po pewnym cza
sie większe potrzeby rozdętego 
organizmu popychają do nowych 
awantur, nie mówiąc już o tym, że 
powstają rozliczne trudności od 
wcielenia nowych obszarów’ do 
państwa, z którym nie były przed 
tym związane.

Ale samo doświadczenie dotyc* 
czasowe powinno było przecież 
wystarczyć i przekonać każdego,
że ustępstwa dla faszyzmu ułat
wiają mu tylko drogę do coraz 
większej... nieustępliwości ,czyli 
kierują się przeciw tym, którzy go 
dzą się na ustępstwa-

Uwagi powyższe dotyczą, rzecz 
jasna, nie tylko Chamberlaina, ale 
tych wszystkich polityków, uwa
żających się za mężów stanu, któ
rzy kosztem mniejszych ustępstw 
dla faszyzmu starają sią uchronić 
swój kraj od większych ustępstw. 
A faszyzm bierze małe ustępstwa 
jako zaliczkę na duże i na — ca
łość terytorialną upatrzonego kra
ju. (jmb.)

Brytyjska Partia Pracy
wobec sirluatji obecnej

W obliczu najazdu na Czechy 
sfery polityczne Anglii, grupujące 
się dokoła opozycji konserwatys
tów (Eden i in.) miały zamiar po
wołać radę narodową przy min. 
spraw zagr. Ponieważ zmiana 
Rządu nie ma na razie widoków 
powodzenia, chciano przynajmniej 
politykę zagraniczną Anglii uzgod 
nić z opinią kraju i przystosować 
do warunków obecnych.

Nie wiadomo, jak rządowi kon- J f i Q I U
serwatyści ustosunkowali się do 
tej próby. Ale Partia Pracy z gó- j 
ry oświadczyła, że odrzuca ten p o-, 
mysi i że nie będzie współpraco
wała z Rządem, którego premierem 
jest Chamberlain. On jest współ-

Partia Pracy popierała dotąd 
projekt zwołania międzynarodowej 
konferencji pokojowej z udziałem 
wszystkich państw, projekt lanso
wany przez partie socjalistyczne 
i związki zawodowe niektórych kra 
jów zachodnich.

Obeonie zarzucono — zdaje się 
— ten nieaktualny już chyba po
mysł.

ass
odpowiedzialny 
rzeczy, a udział

za obecny stan < 
w jego Rządzie PRZY

i& T 'j

byłby przerzuceniem części tej od- I&RYglElKATAK 
powiedzialnosci na Partię Pracy.  _

polityczny > tej podstawowej za
sadzie".
Tak oto bar ’zo brzydkie rzeczy 

w piękne ubiera się słowa!

ległej" Słowacji, znalazł się w po 
łożeniu nad wyraz niemiłym. Mó
wiąc słowami poety, jest „sam so
bie sterem, żeglarzem, okrętem".,.

areefy Niemcy
w ciągu roku

Zanim Niemcy dokonały „an- 
szlusu" Austrii, liczyły one 66 mi
lionów ludności. Kolejno powięk
szyły się o jakieś 7 milionów Au
striaków, 3 miliony Niemców su
deckich, 7 milionów Czechów i — 
jeśli liczyć Słowaków — o 3 mi

liony Słowaków. Razem ludność 
Niemiec liczy teraz 86 milionów.

Obszar Niemiec powiększył ei# 
przez ten czas z 182 tys. ang. mii 
kwadr, do 263 tys. mil kwadr, 
(mila ang. — 1609 metrom).
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ZNÓW POŻAR W KAWIARNI 
WARSZAWSKIEJ.

W środę wieczorem powstał po. 
żar w kawiarni warszawskiej 
„Swan“ przy ul. Nowy św iat 23. 
Prawdopodobnie jeden z gości, 
zajmujących stolik w pobliżu okna 
zaprószył ogień, od którego zapa
liły się firanki, a następnie deko
racje na suficie. W ezwano straż 
ogniową. Tymczasem zajęła się ga 
szeniem ognia publiczność i perso
nel kawiarni. Kelnerki zalewały 
płomienie kub;atni wody. Publicz
ność poczęła lokal opuszczać w 
panice.

Podczas największego natężenia 
ognia panikę starał &ę opanować 
muzyk p. Miller, grając na piani
nie oberki i kujawiaki. W czasie 
zamieszania panie pozostawiały 
mufki, woreczki i rękawiczki, któ
rych poszukiwały następnie po u- 
gaszeniu ognia.

Spaliły się firanki i sztory w 
dwuch oknach, dekoracje papiero
we i częściowo urządzenie kawiar
ni. Ogień został ugaszony przed 
przybyciem straży ogniowej. Po- 
licja wszczęła energiczne docho
dzenie, ustalono bowiem, iż ogień 
został zaprószony.

SAMOBÓJSTWO.
Pod pociąg pośpieszny, Idący

ROGALSKI JÓZEF ZAMIE
SZKAŁY W BORYSŁAWIU, 
UL. NIECAŁA ZAWIADAMIA, 
2E ZA DŁUGI SWOJEJ ŻONY 
NIE ODPOWIADA.

Z całej Polski Doroczny Zjazd Delegatów
Związku Zaw. Robotników Cukrowni w Polsceze Lwowa do Warszawy, rzucił się 

na przejeździe kolejowym Czaplo- 
wizna pod Wawrem jakiś męż
czyzna, który poniósł śmierć na 
miejscu.

Przy zwłokach samobójcy żad
nych dokumentów nie znaleziono. 
Policja prowadzi dochodzenie.

KOBIETA RABUSIEM,
Do policji w Warszawie zgłosi- 

ła się Sypa Wodnicka (Ząbkow- 
ska 12) i zameldowała, że czyniąc 
zakupy w bazarze Różyckiego 
przy ul. Targowej, została napad
nięta przez jakąś kobietę, która 
uderzyła ją pięścią w głowę, a na
stępnie wyrwała woreczek, w któ
rym znajdowało się 30 zł. i różne 
drobiazgi.

Policja wszczęła pościg za ko
bietą -  rabusiem,

ŚMIERĆ POD KOŁAMI 

POCIĄGU.
O kilkaset metrów od stacji ko 

lejowej w Mikołowie, po odjeź- 
dzie pociągu osobowego nr. 
80040 do Katowic, znaleziono 
zwłoki 18-letniego Wojciecha Lu 
py, ucznia monterskiego z Łazisk 
Górnych, który jechał pociągiem 
ze stacji Mokre śl. Przypuszczal
nie Lupa musiał się oprzeć o nie 
domknięte drzwi wagonu i po na
braniu rozpędu przez pociąg wy
padł na tor j dostał się pod koła, 
ponosząc śmierć na miejscu. Zwło 
ki tragicznie zmarłego młodzień
ca odstawiono do kostnicy szpi
tala św. Józefa w Mikołowie.

odbędzie się w Warszawie, w  dniu 
26 marca 1939 roku, w  Sali Kon
ferencyjnej gmachu Z. Z.K. przy 

ul. Czerwonego Krzyża 20.
Początek obrad o godz. 10 r. 
Porządek dzienny: 1) Zagajenie

i wybór Prezydium Zjazdu, oraz

Komisji Wyborczej. 2) Sprawo
zdanie Zarządu i Sekretariatu Cen
trali za rok 1938. 3) Sprawy orga
nizacyjne i Preliminarz Budżetowy 
na rok 1939. 4) Wybory Zarządu 
Głównego Związku i Komisji Re
wizyjnej. 5) Wolne wnioski.

Min. Hudson opuścił W arszaw o
Odjechał do Moskwy podsekre

tarz stanu handlu zagranicznego 
Wielkiej Brytanii min. Robert S. 
Hudson z małżonką.

Ministrowi W. Brytanii w dal
szej podróży towarzyszy osoby, 
które przyjechały wraz z nim do 
Polski

N a dworcu wschodnim odjeż
dżającego p. ministra Hudsona z 
małżonką żegnali: p. minister prze 
myshi i handlu Roman z małżon

ką, podsekretarze stanu w min. p. 
i handlu Rose i Sokołowski, na
czelnik Łubieński, wyżsi urzędni
cy ministerium przem. i handlu, 
przedstawiciele Tow. Polsko - An
gielskiego, izby handlowej polsko- 
brytyjskiej i rady traktatowej.

Na pożegnanie przybyli w kom 
plecie członkowie ambasady an
gielskiej z ambas. Kennardem.

(PAT.).

i -  WIADOMOŚCI SPORTOWE ” i

Awanse w służbie cywilnej
Prezes Rady Ministrów generał 

Sławoj - Składkowski zatwierdził 
aawanse w państwowej służbie cy 
wilnej w ilości ponad 35.000 funk- 
cjonariuszów państwowych.

Z ogólnej ilości awansowanycrh 
funkcjonariusze i pracownicy pań 
stwowi, posiadający wyższe gru
py uposażenia zostali uwzględnie
ni stosunkowo w niewielkich roz
miarach, a mianowicie: do 4 gru
py uposażenia państwowej oraz 
grup równorzędnych w przedsię

biorstwach państwowych awanso
wało 12 osób, do 5 grupy uposa
żenia i równorzędnych awansowa- 
soło 201 osób, do 6 grupy uposa
żenia 767 osób, natomiast wszyscy 
pozostali, t. j. ponad trzydzieści 
cztery tysiące awansów dotyczy 
grup niższych od 7 do 11 i równo
rzędnych, przy czym grupy naj
niższe od 9 i równorzędnych w dół 
objęły przeszło 24.000 funkcjona- 
riuszów i pracowników państwo
wych. (PAT.).

S i* 0 f tT  M B m i W

OTWARCIE SEZONU KOLAR
SKIEGO W.IfS.K.O.

Wyścigiem na dystansie 15 km. 
o tw arty  zostanie sezon kolarski 
W.R.S.K.O. Wyścig odbędzie się dn. 
26 b. m. o godz. 10-ej na boisku 
Skry . i dostępny je s t tylko dla za
wodników klubów robotniczych.

Zapisy przyjm uje do dnia 24 b. m. 
tow. Wlazłowski (Skra — Okopo
wa 43,47) codziennie od godz. 19-21. 
Wpisowe 25 gr. ód zawodnika.

WALNE ZEBRANIE 
R.K.S. „ELEKTRYCZNOŚĆ**

Walne zebranie R.K.S. „Elektry
czność" odbędzie się dnia 26 b. m. 
o godz. 11-ej w lokalu własnym 
przy ul. Elektrycznej 1.

Obecność wszystkich członków 
obowiązkowa.
ECHA MISTRZOSTW BOKSER

SKICH JUNIORÓW
Mylnie podano wynik mistrzostw 

juniorów W.R.S.K.O. w wadze pół
ciężkiej. Winno być: Michalak
(Skra) zwyciężył Rowka (Gwiazda) 
przez k. o. w H-ej rundzie, zdoby
wając tym  samym mistrzostwo 
W.R.S.K.O.

piec — Fica, K ruk — Słota — Pe- 
terek  — Wilimowski — Wodarz,

WĘGRY — IRLANDIA 3:2
Rozegrany w Dublinie międzypań 

stwowy mecz p iłkarski Irlandia — 
Węgry zakończył się remisowym 
2 :2 (1 :1).
PIŁKARZE FRANCUSCY CHCĄ 

PRZYJECHAĆ DO POLSKI
Sekcja p iłkarska W arszawianki 

otrzym ała od znanego klubu tran- 
cuskiego A- C. Cannes propozycję 
przybycia do Polski celem rozegra
nia 6 do 8 meczy w końcu m aja i na 
początku czerwca b. r.

dUKS

p i ł k a  mm
W NIEDZIELĘ POCZĄTEK 

SEZONU LIGOWEGO
W niedzielę nadchodzącą nastąpi 

otwarcie tegorocznego sezonu ligo
wego w piłce nożnej. Inauguracją 
sezonu będzie mecz pomiędzy dru
żynami G arbarni krakowskiej i ślą
skiego Ruchu w Krakowie.

Sędzią tego spotkania będzie p. 
W. Kuchar. Drużyny wystąpić m ają 
w następujących składach: Garbar
nia: Jakubiak, P iątek  — Stankusz, 
Soldan — Wilczkiewicz — Lesiak. 
Skóra — Wróbel — Nowak — P a
zurek — Ignaszak. Ruch: Tatuś, 
Gemza — Ibrom, Mikunda — Skrzy

9.200 ZŁ. PRZYNIÓSŁ MECZ 
WARSZAWA — RZYM 

Wpływu z biletów wstępu na 
mecz W arszawa — Rzym przyniósł 
około 9.200 zł. Po odliczeniu ko
sztów organizacyjnych, czysty zysk 
wynosi około 4000 zł.

Tabela wygranych
1 dnia ciągnienia 44 Loterii Klasowej

I 1 II ciągnienie
GŁÓWNE W V GRANE,

35.000 zł. — 68153
10.000 *L — 138723
6.000 zł. — 153741
3.O60 bL — 48688 54285 117020 

101100 107162 150371
1.000 zł. — 89118 1053337 126167 

14 150344
500 sL — 10296 11769 29408 37569 

55919 99368 110860 141819 157657 
162224

250 zł. — 3967 4531 7606 8573 
17743 19944 22799 25576 64213 65462 
67229 68900 71267 74903 84994 102635 
105014 133282 157106 158674 
PO 62.50

PO 125 ZŁ,
79 388 462 648 960 1654 3315 453 

518 963 67 4227 91 786 5120 377 651 
S234 42 421 7016 8070 299 419 584 
10260 401 11201 673 962 12613 13461 
14343 79 568 15611 803 979 16146 241 
764 891 17259 879 18183 616 744 950 
20283 439 907 21682 22377 722 99
33228 24662 63 25057 288 26077 345 
27616 777 28088 350 430 543 29216 
662 30926 31174 723 972 32315 52 668 
819 33634 732 34444 81 36127 574
37794 38087 123 309 39041 217 357
482 40138 490 41807 42010 844 45107 
499 780 46857 48403 49397 49941
50231 86 420 64 51388 407 52499 834 
945 63447 579 618 745 54067 157 54 
242 54 55138 823 901 56826 59299 
695 60376 786 61040 73 165 837
62027 368 679 63620 7004 64991 65237 
437 67507 949 69218 476 784 996
70057 44 193 711 71380 487 881 960 
72126 961 73005 612 74026 287 431 
81 761
78433 565 781 94 79046 521 82 986 
80182 333 886 81043 673 938 84603 
801 85105 209 86024 571 87602 77 
88098 213 480 540 645 834 983 89155 
609 51 90125 497 790 91285 370 92775 
93143 78 957 94423 95138 568 95138 
568 96 675 861 97453 64 559 830 935 
98136 230 99995 100059 340 101062
95 888 102535 635 855 103095 602 727 
104021 960 105261 405 60 742 107313 
108578 720 93 907 109660 789 110307 
808 111650 112076 290 114380 697
116260 337 117026 341 118254 683 
717 119151 339 120640 121594 123292 
124475 125435 668 126093 560 676 
712 31 842 127079 679 797 128104 8 
16 836 129110 19 666 876 130243 666 
883 131105 319 986 132174 392 898 
133000 12 418 134531 135251 56 364 
136832 52 137120 525 613 726 980 
138030 405 43 955 139551 140202 534 
141145 313 38 475 857 142081 722 
143176 440 144402 615 145034 608 888 
146324 147525 148739 947 77 149468 
150002 786 152365 620 153203 17 395 
154055 249 920 155617 156341 588 
656 95 158110 159142 286 160149 353 
162772 975 163081 288 644 756 831 
184946.

Po ZŁ. 62.50
79 185 246 510 11 63 66 850 76

<029 233 496 801 985 2072 117 370 
465 601 '.23 836 3 7 939 65 3568 714 
®°7 4531 5063 281 6610 811 907 7030 
*85 98 8013 275 664 838 988 9504 
10137 330 045 871 11057 173 288 440 
885 971 12098 168 346 846 924 13588 
8« 855 974 14124 304 661 77 94 846 
01 15232 530 600 16411 670 777 944 
17250 346 641 784 18277 479 19113 
‘ 0 295 690 20664 714 999 21618 950 
•2238 328 488 642 23896 913 24385
483 65 564 70 25325 501 963 26968 
' •  *7058 256 471 770 868 28181 275

707 42 819 29089 209 76 S0029 94 97 
172 466 500 898 975 31161 591 730 
32580 840 16 33012 122 813 41 34031 
95 403 504 35210 747 91 36125 98 463 
587 92 624 48 730 83 807 90 37038 
62 261 664 744 846 982 38231 540 688 
773 862 39572 679 876 86 

40263 317 644 873 958 86 41184 270 
480 616 39 897 42264 537 808 43133
97 530 726 943 44098 370 606 48 723 
45665 46202 355 404 58 852 47029 
176 360 413 53 48077 169 224 437 
729 99 10 49023 297 422 503 729 
54 813 64 50468 616 812 51055 256
98 359 430 576 633 733 947 52283 
359 524 759 53160 783 889 54027 42 
80 85 620 61 936 55005 38 453 56 
510 625 755 871 921 76 56286 540 895 
910 57163 58163 413 582 654 754 815 
59354 514 662 61010 324 779 62112 
212 333 507 855 61 63317 65 716 
64118 41 351 487 662 704 811 65262 
473 782 66651 63 853 67616 68180 363 
818 69894 232 77 565 84 749 87 70044 
437 60 613 44 71005 361 954 72075 
73092 332 453 529 636 721 88 963 
74070 225 627

75543 797 861 69 917 76154 221 533 
613 898 77286 735 822 969 78781 946 
79232 740 926 80149 248 738 81396 
551 661 973 82423 83036 435 569 
84341 579 85223 5 482 587 976 86322 
79 600 92 802 935 87267 344 635 77 
816 29 88479 931 89228 586 90115 
33 407 755 92100 731 34 803 42 948 
93208 330 833 927 30 59 94093 261 
410 541 45 95272 565 86248 958 97062 
151 317 57 98598 731 99553 55 79 
314 946.

100076 591 870 101230 441 710 973 
102102 39 229 429 52 810 103241 882 
903 104305 25 105262 386 106144 465 
107273 108044 271 348 422 38 578 680
810 943 109223 345 738 39 933 110114 
232 111120 281 112798 810 113651
943 114341 657 99 115324 665 915 
116105 500 818 117061 80 452 971
118238 544 851 119453 62 623 971 
120082 155 224 34 90 332 39 414 42 
55 528 984 121195 397 602 28 806
122057 312 801 95 123060 167 92 572 
98 811 124084 171 434 125210 525
126306 477 753 127709 39 977 128203 
773 871 129106 200 77 491 718 63 67 
72 948.

130358 849 973 131009 417 537 86 
656 787 913 132364 623 133471 134303 
561 135000 85 152 248 458 589 983 
136300 32 53 605 713 913 61 137161 
299 361 400 81 512 674 707 952
138618 800 49 53 87 139570.

140021 463 531 141463 512 142065 
244 710 143096 130 322 89 466 777 
144054 173 463 510 145090 305 14 64 

i 745 836 146296 574 824 948 147041 
158 634 76 148011 40 285 558 783 858 
149137 594 749 150248 64 303 452 875 
151243 426 71 777 989 152060 270 
153024 324 400 80 154427 521 30 672 
155228 693 156624 157602 158094 110 
573 914 61 159207 635 160279 91 677 
161033 54 197 332 688 716 162080 711
811 163231 652 810 976 164139 206 
650.

III ciągnienie
PO 125 ZŁ.

0 180 248 96 469 521 23 51151 492 
892 72165 72 972 53337 982 93 54113 
252 318 23 77 55 419 994 56128 218 
325 812 58 75 58348 632 927 59748 
967 60206 596 61268 319 80 62093
6399 64019 126 67400 973 6«264 98 
344 410 69003 10 185 354 70360 715 
71523 875 73122 74321 75453 720
76885 77068 448 78082 79041 80221 
493 697 81840 909 82639 724 894

83782 84069 422 545 604 85683 821 
86481 685 87072 253 792 88365 425 
907 767 80 89395 640 758 860 90188 
583 738 92043 51382 457 745 93067 
529 685 700 857 970 94062 96 527 
632 95303 448 899 96931 97090 127 
965 98234 99456 620 754 890 100307 
77 611 101021 89 167 880 903 102638 
750 952 103071 240 668 871 930 104296 
349 424 583 105049 166 847 108309 
467 535 96 600 107357 506 98 717 87 
851 52 953 108050 67 163 80 423 59 
533 74 778 805 109239 718 863 931 
110438 518 111004 386 602 112065 
345 113196 305 665 820 114892 921 
28 115308 989 116448 803 117074 75 
837 118188 119066 239 459 560 810 
120300 561 798 824 121375 659 122056 
567 905 123505 92 695 124179 359 639 
52 823 125088 227 591 933 126192 
127302 41 707 128315 129672 88 747 
130030 603 131170 431 694 919 87
132443 528 26 28 645 133158 415
134015 300 479 758 859 904 134055 
372 679 722 136085 97 609 137157 263 
306 967 138046 270 317 543 139436 
726 902 140128 419 32 141084 368 
742 142091 437 533 143248 144298 
397 146744 848 147090 252 60 458
148546 832 149277 467 580 847 88
980 150075 274 545 891 151749 153033 
154006 256 155442 47 524 156221 803 
157404 692 158031 615 98 159976 
160046 81 668 161592 737 957 162333 
617 15 17 765 164727.

138 550 653 684 1491 2321 2671 
2867 3231 4033 60 183 999 5583 941 
6040 231 412 921 624 927 8095 791 
9659 840 906 979 10312 616 754 990 
11627 687 12763 724 13075 147 157 
345 884 14314 443 490 884 15125 248 
16596 820 852 17384 654 745 18254 
578 654 769 799 19086 535 986 20128 
228 360 363 388.

21332 658 22388 509 23226 943
24175 625 25336 778 936 26424 511 
948 27351 747 28103 667 670 674
923 29215 421 562 617 30235 496.

31385 661 811 32273 912 33057 665 
34106 608 35343 383 872 951 36343 
430 974 37545 597 38894 39276 452 
902 40459 871 924 41535 573 836
42483 43989 44438 589 940 45516 914 
46912 47310 478 48129 312 353 430 
49054 73 837.

Po ZŁ. 62.50
74 105 201 216 332 1297 512 584 

2197 429 592 731 741 756 944 3076 
85 334 874 4345 654 958 5198 212
269 759 782 837 912 932 989 6080
748 763 878 7145 842 8077 253 263
309 471 546 620 670 801 908 965
9061 165 257 321 333 396 486 514 
688 968 990 10021 247 297 551 643 
674 782 849 953 11157 563 754 12469
470 566 578 13105 242 519 728 827 164379 762 932.
843 14057 207 253 496 536 929 983
15041 92 114 140 228 289 339 501 j 
553 616 638 648 16036 291 507 170621 
69 413 441 18230 258 339 543 546 
671 756 930 952 19053 64 486 631 i 
885 20198 566 946 21055 319 446
563 845 22044 247 265 361 387 23040;
115 151 294 323 334 619 24077 101 i
471 524 630 688 807 25065 189 241 i
372 404 767 26113 575 604 708 870j
27003 31 291 307 451 475 671 682

58008 499 546 93 713 900 59127 368 132533 133730 136633 141629 144936 
401 99 509 60052 171 330 54 66 412 147655 152761 153571 154446 156748
70 647 803 97 934 61003 192 678 843 
81 82 62124 28 88 435 501 725 810 
63002 630 959 64015 501 676 783 948 
80 65178 83 59 i 66038 125 76 211 37 
349 747 862 67257 383 94 628 45 740 
68162 319 437 69041 187 639 44 971 
70360 476 522 925 53 71347 621 798 
813 928 72186 246 480 616 739 889 
966 73120 40 448 581 876 74014 16 
220 458 506 600 13 58 710 909 43 
75017 697 76165 319 80 568 793 98 
917 77425 681 78006 346 587 636 97 
79256 358 598 662 710 80143 4Ó2 625 
845 915 81030 253 394 549 688 711 
58 82167 213 589 607 729 949 83476 
84079 501 89 606 700 36 85233 491 
770 910 86029 125 64 381 602 821 
969 87076 387 637 985 88520 626 
90099 377 894 91026 183 409 524 80 
849 92013 187 489 572 697 745 93043 
172 240 67 469 542 676 788 94074 278 
688 95334 744 67 808 96058 227 555 
825 917 97214 647 56 88 90 933 98327
84 479 634 748 69931 99096 151 482 
747 52 854 100300 425 71 689 785 
101159 320 513 650 763 876 87 102058 
248 525 806 22 103163 398 104041 
352 583 105022 171244 551 610 924 
32 108995 433 620 823 963 107219 
363 626 995 108211 362 845 109091 
218 521 657 110000 579 888 111195 
224 409 814 43 112211 751 858 113367
85 519 86 608 37 809 114006 634 837 
115508 22 949 116083 214 37 374 484
86 622 23 765 117074 163 306 26 27 
881 934 118064 79 294 525 66 826 
901 119084 925 12011 12457 554 897 
121031 114258 627 700 899 122396 
404 608 46 88 889 900 123079 569 739 
124000 82 359 4C~ 63 125446 604 843 
126104 265 311 7 940 127035 64
158 98 468 128512 745 76 989 129316 
45 49 654 866 131839 132059 271 339 
682 877 133152 386 636 772 944 61 
134124 392 405 82 617 718 76 92 95 
907 77 135175 136489 137441 681 715 
138908 139214 98 377 411 648 878
925 140022 51 98 854 141440 74 554 
816 142256 86 95 461 74 8S8 143321 
652 640 778 144188 276 314 982 145054 
187 240 427 568 146267 488 572 668 
828 53 922 147034 142 285 88 534 672 
800 148056 291 149033 88 272 464 67 
779 920 150048 61 338 496 754 981 
151015 28 28 309 418 78 528 34 854
59 951 152108 60 397 420 549 773 809 
924 153165 229 536 719 155216 647
60 156485 157 048 58 355 420 524 
783 828 158071 303 447 570 722 840 
86 933 47 159331 803 74 160134 383 
99 529 765 161114 300 666 712 979 
80 162006 29 175 262 388 630 787 
876 16S045 265 95 369 762 803 39

PO 125 ZŁ.
197 1737 897 961 2095 3064 143 911 

4970 5653 822 6357 7404 8846 9193 
571 834 10597 11903 12837 13239
14181 283 575 15452 19289 511 523 
623 862 20640 22566 23796 25422
26243 28906 29650 803 30111 31135 
468 548 32615 35113 835 36434 814 
910 38357 919 42489 43468 539 635 
46163 48602 695 49508 604 791 809

50160 53138 54185 414 543 764 
55019 98 58806 59101 91 238 899 61075 
63380 64202 470 517 89 66627 67622 
68212 515 71086 104 49 921 72288 
74156 75474 779 76264 904 78757 
80831 81320 776 83893 921 85540 
85128 252 87892 91969 92388 86 705 
93310 20 641 94362 95364 66 915 97219 
971 98519 932 99464 988 100055 132 
42 695 101363 102131 457 103267 
477 573 105417 106167 758 107056 
108297 109676 110394 466 112281 
664 114595 115157 116006 364 529 
117715 19464 120582 121494 875 95 
973 122038 267 123532 124742 125920 
127245 681 128036 661 130546 956 
131372 767 132085 335 133021 267 
134179 136214 213 138580 139245 382 
919 140258 141121 143343 448 146050 
542 147017 148908 149006 150929 
151946 152303 994 153908 154303 
156726 157183 311 158012 170 202 
383 975 159674 160526 161520 772 
162681 856

PO 62,50 ZŁ.
1094 1716 989 2043 225 415 3359 

779 890 976 4497 5308 630 6647 952 
7488 880 8296 936 9215 669 860 10153 
537 897 11336 12538 595 847 889 
13420 533 563 723 744 14073 220 634
672 713 764 15772 16374 737 880 905
938 17214 302 438 778 874 893 18140 
307 838 870 983 19205 685 21009 255
453 474 22065 236 926 23023 461 541
803 25698 930 26055 214 545 27100 
306 892 927 29030 322 527 2570 109 
725 30344 580 31478 483 764 32326

ODCZ\T MIN. BOBKOWSKIEGO 
O ZAWODACH F.I.S.

Prezes Pol. Zw. Narciarskiego 
min. Bobkowski wygłosił przez ra 
dio Odczyt p. t  „Ecna sportowe za
wodów FIS". Zwrócił on uwagę na 
to, że zawody FIS  były najw;ęicszą 
imprezą sportową w Po-sce i mimo 
niekorzystnych warunków zostały 
sprawme przeprowadzone. O zawo
dach tych zagranicą napisano około 
4 milionów wierszy oraz wypowie
dziano 2520 m inut przez radio. N a
stępnie min. Bobkowski omówił 
przygotowania do zawodów oraz 
liczne inwestycje, poczym scharak
teryzował zaprawę zawodników poi 
skich, k tóra kosztowała 90 tys. zł. 
Inne koszta przygotowawcze wyno
siły 44 tys. zł. Stwierdził on, że 
polskie narciarstw o zawodnicze o- 
graniczyć się musi tylko do ośrod
ka zakopiańskiego, w którym  za
wodnicy przedstaw iają niedostatecz
ny m ateriał fizyczny. Min. Bobkow
ski stwierdził, że zawodnicy polscy 
odnieśli szereg b. dobrych wyników, 
jak  np. bracia M arusarze, Zubek, 
Kula, drużyna kobieca. N a zakoń
czenie min. Bobkowski nadmienił, że 
PZN pracuje nie tylko dla sportu 
rekordowego, lecz również i dla u . 
powszechnienia sportu narciarskie
go, a zawodyń FIS  były nowym 
bodźcem n a  tym  polu.

Radio warszawskie
PIĄTEK, 24 marca.

WARSZAWA I: 6.30 Pieśń. 6.35 
Gimnastyka. 6.50 Muz. (płyty). 
7.0z Dziennik. 7.15 Muz. (płyty). 
8.00 Aud. dla szkół. 11.00 „Las i po 
lowanie w „Panu Tadeuszu". 11.25 
Płyty*. 11.57 Hejnał. 12.03 Aud. po
łudniowa, 15.00 „Hokus, pokus, do- 
minicus" — dla młodzieży. 15.20 Po
radnik sportowy. 15.30 Muz. obia
dowa z Poznania. 16.00 Dziennik 
i wiad. gosp. 16.20 Rozmowa z cho
rymi. 16.35 K w artet smyczkowy. 
17.05 W  setną rocznicę Biblioteki 
Polskiej w Paryżu. 17.20 Recital 
śpiewaczy Hanny Łosakiewicz-Mo. 
lickiej (z K rakowa). 17.45 Skrzynka 
techniczna. 18.00 Audycja dla wsi.
18.30 „Chłopcy z Klubu Sportowego 
„Orion" — słuchowisko Józefa Kem
py. 19.05 Koncert rozrywkowy. 20.35 
Aud. inform. 21.00 „Nie czytam " — 
felieton Starego Doktora, 21.15 Kon 
cert symfoniczny z Filharm . Warsz.
22.30 „Pierwsza miłość" — frag 
m ent z pow. M. Promińskiego. 22.50 
Muz. (płyty), 22.55 Przegląd prasy 
i dziennik. 23.05 Wiadom. z Polski 
w jęz. franc.

WARSZAWA H : 14.00 Zespół Sta 
fana Rachonia. 15.00 Koncert popu
larny (płyty). 16.05 Form y muzy Id 
tanecznej w twórczości znakomitych 
kompozytorów (płyty). Georg F rie
drich Haendel. 16.40 Wiad. sp o rt 
i parę imorm. 16.50 Kącik solistów: 
Śpiewa Mikołaj Winel (bas). 17.40 
Pog.- Mole fruw ają. 17.25 Życie kul
turalne stolicy. 17.35 Muz. lekka 
i tan. (płyty). 20.05 Koncert symf. 
z Filharm . W arsz. 21.05 Rec. śpie-
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6.30 Pieśń. 6.35 Gimnastyka, 6.50 
Muz. (płyty). 7.00 Dziennik. 7.25 
Muz. (płyty). 8.00 Aud. dla szkół. 
11.00 Aud. dla szkół, „śpiewajmy 
piosenki". 11.25 2 Suity E ryka Coa- 
tesa (płyty). 12.00 Hejnał. 12.03 Aud. 
południowa (z Poznania). 15.00 „Hi
storia o ziemnych ludkach". 15.30 
Muzyka obiadowa z Katowic. 3.6.00 
Dziennik i  wiadom. g o -’od. 16.20 
Kronika literacka. 16—5 Sonaty 
w  wyk. Lidii Kmitowej (skrzypce) 
i W itolda Lutosławskiego ( fo r t) .
17.10 Kieszonkowa la ta rk a  elek
tryczna — pog. 17.20 K oncert mu
zyki religijnej (z K rakow a). 18.00 
Aud. dla wsi. 18.30 Aud. d la  Pola
ków zagranicą. 19.15 „Popularny 
week-end" — k oncert T ransm isja 
z Brukseli. 20.35. Aud. Inform. 21.07 
Gra Ork. Poznańska, W  przerwie: 
21.30 Piosenki śpiewa Miecz. Fogg. 
22.20 Godzina niespodzianek. 22.55 
Przegląd prasy  i  dziennik. 23.08 
Wiad. z Polski w  jęz. nlem, 23.15 
Muz. rozrywkowa i tan. (płyty).

WARSZAWA H  (M okotów): 14.00 
Utwory fortepianowe Liszta (pły
ty ) . 15.00 Wiad. sportowe i parę in . 
formacji. 15.10 Koncert solistów: 
M aria Kaupe — sopran i Kazimiera 
Elaschlte — wiolonczela. 15.45 Życie 
kulturalne sto 'icy . 15.55 Program  
na jutro. 16.00 Koncert popularny 
muz. ang. (płyty). 16.54 Muz. lekka 
1 tan. 18.30 Rec. altówkowy Mieczy
sława Szaleskiego. 21.05 Dwa poe
m aty  Ryszarda S traussa (płyty).
22.10 Fortepian, skrzypce ł wiolon
czela (płyty). 23.10 F r a g m e n t y  I

arie operowe,
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Jubileusz Demokracji
Odczyt o Wielkiej Rewolucji Francuskiej

W  środę, 22 marca, w  sali Pol
skiego Tow arzystw a Higieniczne
go odbył się wielki odczyt zbioro
wy w 150-lecie Wielkiej Rewolu
cji Francuskiej, zorganizowany 
przez W arszaw ski Oddział TUR.

Zebranie zagaiła tow. Kluszyń- 
ska, podnosząc znaczenie hase! 
Rewolucji Francuskiej dla doby 
dzisiejszej. Referaty o „Istocie 
Wielkiej Francuskiej Rewolucji11 i 
„Echach Rewolucji w Polsce", wy 
g'osili ttow . Czapiński i Próchnik. 
W ywody prelegentów obdarzone 
były niejednokrotnie burzą oklas
ków, zwłaszcza, gdy zestawiano 
czasy Wielkiej Rewolucji i osiąg
nięcia ówczesne z n a ra s ta j-- ;m

obecnie zacofaniem i faszystow 
skim barbarzyństwem .

W  części artystycznej wzięli u- 
dział: Chór Związku Drukarzy,
wykonywując pieśni okolicznościo 
w e i hymny robotnicze ,oraz Sce
na Robotnicza T. U. R., która za
prezentow ała wiersz p .t. „Liber- 
te, Egallte et Fraternite" i recy
tację zaspołową o Komunie Pary
skiej.

Odczyty, śpiewy i recytacje — 
wszystko na bardzo wysokim po
ziomie wytworzyło na sali nastrój 
żywiołowego entuzjazmu i nastrój 
walki o społeczne wyzwolenie czlo 
w ieka jako główne hasło Wielkiej 
Rewolucji Francuskiej.

fSSISS

N a s z a  r u b r y k a

Konfeiencja Świata Pracy
Zorganizowana przez W arsz. 

Organ. PPS. i Radę Zawodową m. 
W arszawy, odbędzie się w niedzie
lę, dnia 26 m arca b. r. o godz. 9-ej 
rano w sali W ielkiej Rewii, ul. Ka
rowa 18. Delegaci Dzielnic PPS., 
Związków Zaw., fabryk  oraz orga
nizacji zaproszonych proszeni są  o

punktualne przybycie. Konferen 
cja je s t poświęcona sprawom poli 
tyki i sy tuacji międzynarodowej 
sprawom wewnętrznym Polski i S" 
morządu.

K arty  w stępu winni odebrać de 
legaci w sekretaria tach  swych 
związków, lub na  dzielnicach.

T iśfin ic if w p ad ek
Dziś w nocy wezwano leka

rza Pogotowia ratunkow ego na ul. 
Mickiewicza 65 do Józefa Miroń- 
ikiego (adres narazie nie ustalo 
ny), la t 25. Posterunkow y P. P., 
który wzywa! pomocy do Miroń- 
skiego znalazł go nieprzytomnego.

Przybyły lekarz stw ierdził złe na- 
nie podstaw y czaszki u  nieprzyto
mnego. Zachodzi podejrzenie, iż 
Miroński skoczył z piętra. Prze
wieziono go do in sty tu tu  chirurgii 
urazowej.

Jak edbeda się wybory
do komisji rewizyjnej Rady Miejskiej

N a wtorkowym posiedzeniu wy 
borczym radnych miejskich, po 
dokonaniu wyboru członków Za
rządu miejskiego, odbędą się rów
nież wybory kom isji rewizyjnej 
w składzie 15 osób i 9 zastępców.

Procedura wyborów do komisji 
rew izyjnej przewiduje, że odby

w ają się one pod przewodnictwem 
jednego z radnych, wybranego 
zwykłą większością głosów.

N atom iast wybory sam ej komi
sji dokonywane są z uwzględnie
niem zasady stosunkowego po
działu m andatów, tj. systemem 
proporcjonalnym .

UCZCIW Y la t  26 z ukończoną 
szkołą pow szechną, zna jący  ś lu sa r
stw o  poszukuje jak iejko lw iek  p ra 
cy za  skrom nym  w ynagrodzeniem . 
W iadom ość, ul. W aliców  14 m . 31. 
T81. 6-70-09. Romart.

PO  PO W RO C IE Z W O JSK A  po
szukuję  p racy  gońca, woźnego, ro 
bo tn ika. Z głoszenia pod „M am  la t 
25“.

BEZROBOTNY, m łody, zn a jd u ją 
cy  się w  tru d n y ch  w arunkach , b. 
ro ln ik , przy jm ie k ażd ą  p racę, n a j
chętn ie j w "-zakładach ogrodniczych. 
Zgłoszenia pod „były ro ln ik".

K RA W IEC  z dw uletn im  kursem  
i siedm ioletn ia sam odzielną p ra k ty 
k ą  szuka w  W arszaw ie lub  innym  
m ieście p racy  w  zakładzie k raw iec
kim . Zna doskonale szycie, k ró j. 
Może obiąć p racę  od 1 k w ie tn ia  r. b.

SZ O FE R  - m echanik  z dobrym i 
św iadectw am i poszukuje p racy  na  
jazdę  lub w  w arsztacie . Zgłoszenia 
pod „Szofer".

* ZDOLNA_ M A SZYNISTKA poszuT- 
k u je  p racy . Ł askaw e zgłoszenia do 
R edakcji R obotn ika, W areck a  7.

ABSO LW EN T liceum  spółdzielczo- 
handlow ego w  W arszaw ie z  dobrą 
znajom ością buchalterii o raz  ko res
pondencji polsko - niem ieckiej i od
b y tą  p ra k ty k ą  poszukuje p racy . R e
ferencje  pierw szorzędne. W ym aga
n ia  skrom ne. O ferty  do „R obotnika" 
pod „E nergiczny".

M A TEM ATYK I, fizyki, fran cu 
skiego, niem ieckiego, łaciny udziela 
studen t. 13-20-51, godz. 9— 3.

PO SZU K U JĘ  od 1 kw ie tn ia  r. b. 
m ieisca pracow nicy domowej do 
m ałżeństw a z jednym  dzieckiem, 
bezdzietnego, osoby pojedynczej, 
może być jak o  gospodyni. B ardzo 
k u ltu ra in a , postępow a, w yjątkow o 
czy sta  i ak u ra tn a , la t  2 1 , postaw na. 
P en sja  50 złotych. A dres i re fe ren 
cje w  „R obotniku".

SZ Y JĘ  zgrabne spódniczki, robo
ta  solidna od 3 zł. B luzki sportow e 
od 4 zł. Chłodna 38 m. 28, 2-gie po
dwórze, lew a oficyna.

Zakończenie wykładów
Studium Snstecznsgs T.U.R.

STUD ENTKA , zdolna korepety- 
to rk a , p rzygotow uje do egzam inów , J 
udziela lekcyj rów nież dorosłym . ’ 
Chłodna 38 m. 28. Telefon 11-42-13.

O g ^ o s z e n l o  c l r ® f e « e
LECZNICA
PRYMATNADr. GISER

SPEC . CHOR. PŁCIO W E t hmiel-yS“»  
W E N E R Y C Z N E  na 

prywatnie przyjmuje 
Złota 9 na. 18 w  godz. 9— 10; 17— 18

W F N E R  l e c z n i c a
IV h l l l . n i  . .D worcow a"prywatna 
płciowe y g A  Mężczyzn przy jm uje 

CHMIELNI " L ig  lekarz  8  r. — 9 w. 
Kobiety przyjm uje lekarka  9 r. 9.

► D z i a ł  L Ę K A
R A D I O
RiD IO N A PR A W Y , przeróbki, za

m iany  ap a ra tó w  n a js ta rszy ch  ty 
pów. A uto ryzow ana sprzedaż. N a j

dogodniejsze w arunk i. N ajnow sze 
m odele ap a ra tó w  „K ORON A". Ce
ny  fabryczne. Specjalność —  radio- 
fon izacja  szkół. N a  w ezw anie w ysy
łam y  naszego techn ika . „Radio Po
pu la r" . W arszaw a, JA SN A  18 '20. 
Telefon 335-93. 1098

R O W E R Y
W n  OW ERY, R A D IO A PA RA -

Sf TY, najw iększy  w ybór! — 
n a jtań sze  źródło, najdogodniejsze 
sp ła ty ! R A D IO PR E N , P lac  żelaznej 
B ram y  2. 1237

W e w torek , 21 m arca , odbyło się 
uroczyste  zam knięcie S tudium  Spo
łecznego zorganizow anego przez 
w arszaw sk i oddział T.U.R.

W  S tudium  b ra ło  czynny udział 
ponad 40 słuchaczów, w ykładów  
odbyło się 2 0 , w ygłoszono 18 re fe 
ra tó w  opracow anych przez  słucha
czów n a  te m a ty  zw iązane z  w yk ła
dam i. S tudium  prow adził tow . K a
zim ierz C zapiński, przew odniczący 
Z arządu Głównego T.U.R. i w  tym  
ro k u  zw rócił uw agę n a  filozofię so
cjalizm u, a  zw łaszcza n a  zagadnie
n ia  gnoscologli 1 etyki. W  osta tn ich  
w ykładach  poruszy ł sp raw y  filozofii 
faszystow sk ie j ze szczególnym  u- 
w zględnieniem  je j irracjonalnych  
pierw iastków .

W  zam knięciu S tudium , poza prze 
m ów ieniem  tow . C zapińskiego o pla 
n ie p racy  n a  ro k  przyszły, w ziął u- 
dział tow . S te fan  M atuszew ski, k tó 
r y  im ieniem  Z arządu  w arsz. oddzia
łu  T.U.R. podziękow ał prelegentow i 
za  w ykłady  1 zachęcił słuchaczów  
do p racy  ośw iatow ej w śród k lasy  
robotniczej. P onad to  O lena Żarem -

co mm
W  TEATRACH 

I KINACH STOLICY

T A P C Z A N Y
~  o tom any — 

i H r U f l E l I  koze tk i od 2.50 
tygodniowo. T am ka 32. S u teryna.

998

‘ A n i ) I A Ha!£E ST612 t  E H Y 
W U I ł l f l7 S ( j r .  tadkon u l .  parł
Wierzbowa 7. P. 4-6-8-10

D orothy LAK9UR 
C acrge R A F T

Yf  f i lm ie  o  e r r o c jo n u iq c e j  alcc |l

ZEW 1111(1”

K radzieże
Zofia Czerwińska (Podwale 27) 

zameldowała w kom isariacie p. p , 
że skradziono je j z mieszkania 
200 zł. Pieniądze znajdowały się 
w szafie.

Jan  Lisowski (D ługa 46) go
niec, pozostawił row er na pierw
szym piętrze k latk i schodowej 
domu nr. 5 przy ul. Bielańskiej. 
W czasie gdy Lisowski wszedł do 
m ieszkania na  I  piętrze, rower 
został skradziony.

Szlam Lewkowicz, właściciel 
firm y „Iżycki i S-ka“ (Senator
ska 26) zameldował w kom isaria
cie p. p„ iż skradziono mu z ka
sy 100 zł. Lewkowicz podejrzewa 
o kradzież nieznanego mężczyznę, 
k tó ry  w tym  dniu wszedł do skle
pu z zamiarem kupienia 10 kg. 
kawy.

5; „M ałe  Qui Pro Owo" 
P 0 B  PARASOLEM!

R ew ia w  18 w ybuchach 
w ykonaw cy:

CHÓR DANA 
S. GÓRSKA A, BOGUCKI
H. GBOSSÓW NA T. OLSZA
B  KAM IŃSKA W S. ORŁOW
I. KOZŁOW SKA B. W Ą SIK I,

D w a p rzedstaw ien ia  punk tualn ie
o 7.30 1 c  10-ej.

-Św iat 23 25 
Chm ielna 7

» »

10 S t e l f o  Ch

NIEBIESKI LIS
w roli głów nej

ZARAH LEANDER
Pocz. seans. 5, 7, 9.15.

ATLANTIC T i e?a9.i5
P o tężne  arcydzieło

W IELKI WALC
R ainer. Fernand Gravey 

K iliza Korjus
J u tro  o 11 w iecz. dod. seans u lg .

COLOSSEUM Pocz. 5. 7. 9.15.
W ni«dz. o 12. Dozw. 

od 12 lat

JOANN
BINNETT

Randolp
SCCTT

MA1ESTIC p-5-
W  niedzielę i św. od 12.30 poranki

A ndree L EE D S, A D O LF 
M EN JO U , V ER A  ZORIN A  

W spaniałym  kolorow ym  film ie

j e /
B alk. 7 5  g r. Dozw. od 161. P a r t .  1 zł.

KINO .  TEATR

Chłodna 49
KOMETA

NA SC E N IE  R EW IA .

HOLLYWOOD
Pocz. w  dn i pow. 5 ,  o s ta tn i 9.15 

„ niedz. i  św. 2-30, ost. 9.15

SA N A  PRZEZ ZYCIE
w roli gl. K # y  f R A N t | S

N a scenie: R  E  W  J  A:

W SZYSIKO ?m  G A Z E M

b lan k a  złożyła ra p o r t o rganizacy jny  
z  frekw encji n a  w ykładach, z w y
głoszonych refera tów , zakupionych 
k siążek  i n a  zakończenie w ręczyła 
p relegentow i m iły  upom inek w  im ie 
niu  w szystk ich  słuchaczów.

Kronika organizacyjna
ZEB R A N IA  PIĄ T K O W E  DN. 24 

M ARCA B. R . n a  dzielnicach P.P .S ., 
z powodu ćw iczeń O.P.L. nie odbę
dą  się.

K OM ITET D ZIELN IC Y  „ŚRÓD
M IEŚC IE " odbędzie zebranie ple
narn e  w  p ią tek  24 m arca  o godz. 
7.30 wieczór.

R u c h  Z a w o d o w y
Z EB R A N IE HYDRAULIKÓW

W e w torek  dnia 28 m arca  roku  
bieżącego o godz. 6 -ej w  lokalu  przy  
u l. K acza  7, odbędzie się zebranie 
hydraulików . P orządek  dzienny: 
Jedność w  akcji o um ow ę zbiorową 
i w olne wnioski. W stęp  za  leg ity 
m acjam i.

U m łj i i l t H
WIELU ZMARTWIEŃ 

UŻYWAJĄC 
B E Z W Z G L Ę D N I E  

P E W N Y C H

Dziś w  p ią tek  
w  zw iązku z akc ją  

OPL. początek  o 8 -ej 
W  d. c. tru n ie ju  w alk, w alczą: 
1) E lsner-Z aw adzki —  Ja z a s  

Vinci, ex -m arynarz , P o lska  —  
L itw a. 2) D ecydująca: D ilbecks- 
Stbckli. 3) G rikis —  Benold. 4) 
K u jam paa  —  Roland. 5) S iron 
ii al —  M ichalski.

N asze s ta łe  cenv: 7 5 g r . i l . zł,

CHWILA 
POKUSY

zloanCRAWFODDf
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M O D E L K A
ISA H  C RSW FSfiD  
SPENCER T R Ą C Y

U lgow e w ażne za  w y ją tk iem  
  niedziel i  św ią t

F I L H A R M O N I A  X CENY:
P.4,6,8,10. W g.pow ieści K estn era

„ T R Z E J  P A N O W I E  N A  Ś N I E G U "

HOTEL w TYROLU
najw eselsza kom edia sezonu 

pe łna  arcypociesznych sy tuacy j 
M ary  ASTOR, F lorence R IC E 
R o b ert YOUNG, F ra n k  MORGAN

ZAKŁADY PRUKARSKfE
S P Ó Ł K I  NAKŁAD. - WYD.

M O M D T ^ I M K
W ARSZAW A 1, ul. W A REC K A  7. Tel. 2.76-43

P R Z Y J M U J Ą  W S Z E L K I E  R O B O T Y  
W CHODZĄCE W  ZA K R ES D RU K A R STW A

S P E C J A L N O Ś Ć :  D Z I E N N I K I
I  W Y DA W NICTW A  P E R I O D Y C Z N E  
W Y KONANIE S Z Y B K I E  I  TER M IN O W E  
N A  ŻĄ D A N IE SKŁADAM Y SZCZEGÓŁOW E 

—  O F E R T Y  = = = = =

T E A T R Y
T EA T R  A TEN EU M . D ziś sztuka 

Jerzego  Szaniaw skiego „D ziewczy
n a  z lasu".

THIS W I E L K I
Dziś

«1 D ziew czę
z H olsndD

po ra z  o s ta tn i w  sezonie

fi*

T EA T R  NARODOW Y: 8  w. pk t. 
Dziś am ery k ań sk a  sz tu k a  „N asze 
m iasto" W ildera w  reżyserii Leona 
Schillera.

TEATR P O L SK I —  dziś i  dni n a 
stępnych  kom edia L. H . M orstina : 
„O brona K san typy" .

T EA T R  L E T N I: 8  w. pk t. dziś
kom edia Sardou „M adam e Sans Gt3- 
ne“ w  reżyserii N iew iarow icza

T E A T R  NOW Y: Dziś i  codziennie 
„W eek-E nd" z Ć w iklińską.

T E A T R  M AŁY: D ziś kom edia An 
toniego C w ojdzińskiego „T em pera
m enty".

T E A T R  M A L IC K IE J g ra  codzien
nie „P an i B ovary" z M alicką.

T EA T R  „M AŁE Q U I PR O  QUO" 
g ra  dziś sensacy jną  rew ię p. t. 
„Pod parasolem", w której na  czele
zespołu w ystępu je  C hór D ana. 
T E A T R  K A M ER A LN Y : Dziś te a t r  
nieczynny. Ju tro  p rem iera  „E lżbie
t a  królow a, kob ie ta  bez m ężczyzny

T E A T R  ARTYSTÓW  CRICOT 
(IPS. K aw iarn ia  P las tyków ) daje  
pokaz eksperym en ta lny . D ane będą 
dw ie różne in te rp re tac je  sceniczne 
s tzu k i R ibem cnt - D essa ignes 'a  p. t. 
„N iem y K an arek "  (T ró jk ą t i K oło),

T E A T R  „8.15“ D ziś wiecz. ope
re tk a  L eh a ra  „Skow ronek" z  L ucy
n ą  Szczepańską.

STOŁECZNY T E A T R  POW SZE- 
CHNY. Dziś o g. 19 „K lub k aw a
lerów " p rzy  ul. P oskarb iń sk ie j 6 i 
„O bow iązek" p rzy  ul. S trzeleckiej.

IN ST Y T U T  R ED U TY  (K operni
k a  36/40): D nia 25 b. m . p rem iera
kom edii „H aneczka i duch" A. B un
scha.

Z  F IL H A R M O N II. D ziś dy rygo

w ać będzie w  F ilharm on ii w arszaw 
sk iej koncertem  sym fonicznym  w y . 
b itny  polski m is trz  b a tu ty , Je rzy  
B ojanow ski. M istrz  B ojanow ski za
pozna sfe ry  m uzyczne sto licy  z utw o 
rem  O brazk i z  „H iaw atha", k tó rego  
kom pozytor L em uel C hilders je s t  po . 
chodzenia indiańsk iego  i jego u tw ór 
posiada m elodykę i ry tm ik ę  p ry m i
ty w n ą  teg o  narodu.

N ow ością rów nież będzie pierw
sze w ykonanie w  W arszawie drugie, 
go k oncertu  fo rtep ianow ego Proko
fiew a p rzez  doskonałego tech n ik a  t 
w irtuoza, T eofila D em etriescu.

CYRK. Codziennie 8.30 w ieczór. 
M iędzynarodow y tu rn ie j w a lk  zapa
śniczej —  fran cu sk ie j o tytu ł Mi
s trz a  P o lsk i n a  1939 rok .

N IE D Z IE L N E  PO POŁUD NIOW K I.
W  niedzielę odbędą się n a s tęp u ją 

ce p rzedstaw ien ia  popołudniowe: 
T E A T R  NARODOW Y o g. 4 pp. 

„G rube ry b y "  z L eszczyńskim , S ta 
n isław skim , Zelw erow iczem , D ulębą, 
Brydfeińskim, F ritschem , Żeliską, K u 
ry iuków ną i M ilecklm .

T E A T R  P O L S K I o g. 3.30 pp. gre 
„M askaradę" z W yrzykow skim  i 
S m osarską  w  ro lach  głównych.

T E A T R  L E T N I o 4 pp . g ra  „M a
dam e S ans G ene" z E ich lerów ną i Ju  
nosza-S tępow skim  n a  czele.

T E A T R  N OW Y o godz. 4 pp. g ra  
„W eek-E nd" z Ć w iklińską, L ubieńską,
św icrczewską, Różyckim, W esołow.
sk im  i Łuszczew skim  w  ro lach  głów 
nych.

'T E A T R  M AŁY o godz. 4 pp. g ra  
„T em peram en ty" w  prem ierow ej ob, 
sadzie.

P R E M IE R A  
„PO PIE L A T E G O  W E LO N A "

W  T EA T R Z E  NARODOW YM .
N ajb liższą  p rem ie rą  te a t ru  N aro 

dowego będzie now a kom edia P a 
w likow skiej - Ja sno rzew sk ie j p. t. 
„P op ie la ty  w elon". W  ro li głów nej 
te j kom edii w y stąp i daw no ju ż  n ie 
w idziana n a  deskach  te a tró w  w ar. 
szaw skich zn akom ita  a r ty s tk a  M a
ria  G orczyńska. In n e  głów ne role 
g ra fa : D ulęba, K ajzerćw na, W asiu- 
tyńska , Śliwiński, C iecierski o raz  
M ichalska i  K oczanowicz. R eżyseru 
je Al. Zelwerowicz, dekoracje  S t. Ja
rockiego.

K I N U
ADRIA (W ierzbowa 9 ): „Zew pół

nocy".
ATLANTIC: „Wielbi walc".
A NTIN EA  (że lazn a ): „Oddział

śmiałych" ł „Halka".
AMOK, (Elektoralna 45 ): „Bitw a na 

Broadway‘u“ i „Jej obrońcy".
ACRON: „Kobiety nad przepaścią"

i „Teatr ekscentryczności".
AMOR: „Książę i żebrak".
BAŁTYK: „Trzech przyjaciół".
BIS (Elektoralna 21): „Zemsta Ta

rzana" 1 „św iat m ów i o nas".
CAPITOL: ..Kłamstwo Krystyny".
CASINO: „Biały murzyn".
COLOSSEUM: „Pościg".
CZARY (Chłodna 29)= „Gehenna".
EDEN (M arszałkowska 3 1 -a ): „Ada 

to  nie wypada" ł  „Studenckie ka
wały".

ELITE (M arszałkowska 31-a): „Po 
wrót o świcie" i  „W iosna nad Se
kwaną".

ERA: „Nędznicy" ł „Paryż w  ogniu"
EUROPA: „Trzy niewiniątka".
FAM A (Przejazd 9 ): „Bezdomni".
FILHARMONIA (Jasna 5 );  „Hotel
z Tyrolu".
FLORIDA (żelazna 61): „Tango

Notturno" i Korsarze".
FORUM (N owiniarska 14): „Cafe

Metropol" ł  „Express na szlaku
Indian".
HOLLYWOOD (H oża 29): „Sama
przez życie" i rewia.
HELIOS (W olska 8 ):  „Profesor Wil 

czur".
ITALIA: „Pani W alewska".
IMPERIAL: „Mściciele".
JURATA (Kr. Przedm. 66); „Za

winiłam" i „Królestwo zakocha
nych".

KOMETA (Chłodna 49): „W szpo
nach Monte Carlo" i rewia.

MEWA (Hoża 39): „Pięnastolatka"  
i „Nancy Steele zaginęła".

M ASKA (Leszno 70): „Miłość w
dżungli" i „Dla ciebie senorito".

MARS (Żolibórz): „Paweł i Gaweł".
M IEJSKIE (H ipoteczna 8 ): „Model

ka".
MAJESTIC: „Jej kochany chłopiec"

MUCHA (D ługa 10): „Tajemniczy
przeciwnik" i „Prawda zwycięża".

NOWA TOMBOLA: „Zbłądziłam"
i „Ekscentryczna dama". 
„M ask arad a"  i  „Dziewczynka * 
Variete".

NAPOLEON: „Trzy walce".
PALLADIUM: „Pod gołym  niebem".
PETIT TRIANON (Sienkiew icza 8 ):  

„Rapsodia" I „Drapieżne maleń
stwo".

P A N : „Trzy serca".
POPULARNY (Zam oyskiego 20) t 

„ślepy zaułek" ł „Wzgardzona".
PROMIEŃ (Dzielna 1 ):  „Kurier car 

ski" i „W. Z.-6 nie wylądował".
PRAGA (Targowa 71): „Cyganka" 

i rewia.
PRASKIE OKO (Zygm unt o wslca 10) 

„Pani W alewska".
RAJ (Czerniakowska 191); „Gdy 

kw itną bzy".
REX (D ługa 9 ):  „Bohaterowie Sy

biru" i „Kraina miodu".
RIALTO: „Złudzenia życia".
ROMA (Nowogrodzka 49): „Miasto 

chłopców".
ROXY (W olska 14); „Czarny ksią

żę".
STYLOWY: „Skradzione życie".
SOKÓŁ (M arszałk. 69): „Dram"

i „Indie mówią".
SORRENTO (K rypska 34): „San 

Francisko" i  „Darmozjad".
STUDIO: „Niebieski lis".
ŚWIATOWID: „Prawo prof. Lind-

saya".
SFIN K S (Senatorska 28); „Chwila 

pokusy".
SY RENA  (Inżynierska 4 );  „Czło

w iek, który żył dwa razy" 1 „Pra
wda zwycięża".

ŚWIAT (żolibórz): „Marco Polo".
ŚWIT (N . św ia t 19): „Alarm na

morzu".
TON (Puław ska 39): „Granica".
UCIECHA: „Alpejskie osły".
U N IA  (D zika 9 ):  „Byłam szpie

giem" 1 rewia.
VICTORIA: „Dziś w ieczór u Ritza".

R edaktor: JERZY CESARSKI.
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